We. 147. 

Wychodzi codzienwie o godwinie 3. po 

południ» s wyjątkiem wiedsiel i dni 
świątecznych. 


a 
=. 
BO T złe. 
ło. t "are 50 oni. 


LET E 
6x u « E a IE 


Od administracji. 
Przedpłata na IIL kwartał: 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie na prowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencja z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojezyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych  korespendencyj, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany, 

Upraszamy o wczesne przesłanie pronu- 
meraty, by szan. pronumeratorowie nlo doznali 
przerwy w przesyłce. 


LWÓW d Z6. czerwca. 


(Układ franeusko-angielski w sprawie egipskiej. — 

Prasa francoska przeciw ustawie wojskowej. — 

List arcybiskupów} Paryża, Lyonu i Tuluzy do 

prezydenta  Rzoczypospolitej. — Ważna kwestja 

konstytucyjna w sejmio dalmackim. — Przedlitaw- 
ski ruch wyborczy.) 


W zeszły poniedziałek układ francuzko an- 
gielski w sprawie egipskiej, w obu państwach 
został Izbom przedłożony. Mowy ministrów w 
Londynie i Paryżu rzucają światło na treść u- 
kładu i pokazują, jak każda strona stara się u- 
dowodnić doniosłych korzyści dla swego kraju 
osiągniętych. Granville z Gladstonem uważają 
za zwycięztwo, Że Francja zrzekła się podwójne 
kontroli finansowej i zobowiązała nie obsadz: 
wojskowo Egiptu po wyjściu zeń "iig zbrojnej 
angielskiej; Ferry znów pociesza Francuzów 
tem, że położyło się kres okkupacji angielskiej, 
i że niepodobne do utrzymania kondomininm 
zastąpi międzynarodowa kontrola. Nie podlega 
wątpliwości, że układ przyjętym zostanie przez 
Izby obudwóch państw, chociaż bynajmniej nie 
zadawalnia opinii publicznej Francuzów i An-' 
glików. Gladstone z przyjęcia układu zrobił 
kwestję gabinetową, a Ferry oświadczył, że u- 
trzymanie Gladstona se w interesie Francji. 
Partja liberalna angielska sądzi, że Gladstone 
potrzebny jest na czele rządu, bo od tego zale- 
ży los ustawy wyborczej, a że Francja ze swej 
strony nie Życzy sobie widzieć torysów u wła- 
dzy, przeto podtrzyma gabinet Ferryego. Przed 
końcem tygodnia Izby obydwóch państw uła- 
twią się ze sprawą układu angielsko - francus- 
kiego, aby d. 28. bm. megło nastąpić otwarcie 
konferencji. 


* 
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Najwięcej wpływowe dzienniki francuskie 
w najwyższym stopniu niezadowolone Są z Wy- 
padku pierwszego czytania w Izbie deputowa- 
nych projektu ustawy wojskowej, który, jak 
wiadomo, przeszedł ogromną większością gło- 
sów. Nawet La Republique, zrazu tak przychyl- 
na projektowi komisji wojskowej, ostygła zu- 
pełnie w ciągu debaty. 

La Semaine religieuse wydrukowała list ar- 
cybiskupów Paryża, Lyonu i Tuluzy do prezy. 
denta rzeczypospolitej. Protestują w nim kardy. 
nałowie arcybiskupi Z powodów religijnych prze- 
ciw ustawie gminnej z dnia 6. kwietnia, upo- 
ważniającej burmistrza użyć dzwonów kościel- 
nych w czasie narodowych obchodów, choćby 
się temu władze kościelne sprzeciwiały. Prote- 
stują dalej przeciw przedłożonym Izbie wnio- 
skom, mającym na celu przesadzone zniżenie e- 


NA PROGU SŁAWY. 


Szkie z życia artystycznego. 
przez 
WANDĘ MŁODNICKĄ, 


L 


— Tego pij — dobrze żyj — gracko bij! 
To moje błogosławieństwo na drogę twoją, Ka- 
ziu! Spełniam niniejszem strzemienne do cie- 
bie, które wprawdzie nie ma Sensu, skoro po- 
jedziesz w coupć a nie W strzemionach, ale ty 
mię serce rozumiesz — i wy moi panowie! 
Bywaj zdrów, a o Piskorzu jak chcesz potem 
mów ! - A 

Wnoszący ten toast jest czterdziestoletni 
może mężczyzna, nizki, o zmiętej bezczelnej fi- 
zjognomii, z podkutemi oczyma i krawatą pod 
uchem. Stoi na - krześle, pośród wesołej gro- 
madki młodych ludzi co go 8Wwśrnie Otacza i 
pije szampana z nadtłyczonej szklanki do piwa. 

Pokój, w którym się ta scena odbywa, jest 
przybytkiem sztuki, pracownią malarską. Ogro- 
mna izba na trzeciem piętrze 2 dužem oknem na 
północ, napełniona bezładnie przyborami ma- 
larskiemi i rozmaitem rupieciem. Sztalugi ob- 
wieszone draperjami, kozły, gipsy i manekin 
z otłuczonym nosem, zepchnięte w jeden kąt. 
Pod ścianą Sofa, na niej poduszka wątpliwej 
białości, dalej płótna, bleitramy i ramy. 

Na środku .duży „stół, ma nim  poprze- 


wrącane butelki i resztki przekąsek, „naokołojtów mówię ci. „Znam jnż. trży wydania z tej, 


tatu wyznań, co jest pogwałceniem konkordatu; 
protestują przeciw prawu rozwodów i ustawie 
wojskowej. Nierozwiązalność węzłów małżeństwa 
jest dogmatem wiary, i należy do spraw ko- 
ścielnych. Uwolnienie od służby wojskowej 
kształcącej się młodzieży na przyszłych ducho- 
wnych jest koniecznym warunkiem do utrzyma- 
nia w pełni posługi kościelnej; — poddać obo- 
wiązkom wojskowym uczniów seminarjów du- 
chownych, jest to zadać cios śmiertelny kościo- 
łowi we Francji. Zrzec się prawa tak żywotne- 
go dla kościoła a zagwarantowanego przez kon- 
kordat, nie może ani papież, ani żaden biskup. 
W końcu kardynałowie proszą prezydenta rze- 
czypospolitej, aby użył wpływu swojego na od- 
rzucenie wyżej wymienionych projektów. 


* 
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W Belgii z powodu walki przeciw szkołom 
świeckim, we wszystkich częściach kraju wstrzy- 
mano wiele rozpoczętych budowli szkolnych, 
szkoły publiczne świeckie zamknięto, a uczniów 
przenoszą do-zakładów klerykalnych. Ministe- 
rjum zostawia na tem polu wszelką swobodę 
działania gminom. Rade temu, szczególniej dro- 
bniejsze, i ze skwapliwością chwytają sposo- 
bność uwolnienia się od znacznych kosztów, do 
których ponoszenia obowiązuje je prawo. 


Po przyjęciu ustawy sanitarnej, ustawy o 
konsorcjach rolniczych i nowelli wyborczej zo 
stał sejm istryjski d. 24. bm. zamknięty. 

Z Dalmacji, niepołączonej z Przedlitawi 
torem kolejowym, późno madchodzą wiadomości, 
jeżeli się półurzędowcom nie podoba czegoś roz- 
głosić telegrafem. Tak np. zaraz na pierwszem 
posiedzeniu sejmu z ga 3 z d. 16. bm. za- 
szedł wypadek, wielce wany pod względem 
konstytucyjnym. 

Poprzednia sesja sejmu dałmackiego zosta- 
ła d. 21. lipca z r. nagie zamkniętą. Na > 
ku dziennym stały dwa wnioski p. inowi- 
cza, — pierwszy, ustanawiający język kroacki 
dalmacki) jako język manipulacyjny sejmu i 

ydziału krajowego, został uchwa Barki 
sprawozdawca Klaic przystępywał do ego 
wniosku — aby język kroacki zaprowadzono 
jako urzędowy we wszystkich sądach i polity- 
cznych urzędach -— powstał komisarz rządowy 
i wręczył marsząłkowi pismo namiestnika, wzy- 
wające igo, aby n. tychmiast “sejmi zamknął, co 
się też stało. Na zagajenii tegorocznej sesji od- 
czytano następujący reskrypt cesarski, przesła- 
ny przez ministra spraw wewnętrznych na ręce 
namiestnika : . 

Naj} Pan raczył najw. reskryptem z d. 
80. maja b. r. przyjąć do wiadomości uchwały 
sejmu dalmackiego z sesji r. 1883, 

, Najj. Pan raczył dalej oświadczyć swoją 
najw. wolę tej treści: że uchwałą sejmu z d. 
21. lipca 1883., dotyczącą języka rozpraw Wre- 
prezentacji krajowej, nie można Wydziałowi 
krajowemu zakazywać wydawania swoich rezo- 


lucyj w języku włoskim, o ile się to przepisom |/% 


ustaw zasadniczych nie sprzeciwia. 

Najj. Pan spodziewa się następnie, Że w 
pisemnej komunikacii Wydziału krajowego z 
władzami wojskowemi będzie miany wzgląd na 
rychłe spraw załatwianie. (Tu chodzi o to, aby 
dalmacki Wydział krajowy korespondował z 
władzami wojskowemi po niemiecku ; p. r.) 

, Wreszcie N, Pan supponuje, że reprezenta- 
cja krajowa na wszystko baczyć będzie, co do 
załatwienia spraw sejmu jest potrzebnem. 

„O czem mam cześć zawiadomić W. Eksce- 
lencję (namiestnika) z tem poleceniem, abyś re- 
prezentację krajową o tem zawiadomił, i dołą- 
czam protokoły sejmowe, w sprawozdaniu z d. 
28. grudnia 1883 przesłane.“ 

Drugi wniosek Pawlinowicza był tylko 
rezolucją, godnem przeto uwagi jest, że rząd 
rzedłożył ją koronie, czego dotąd nie bywało. 
> pekawem jest, jek sejm dalmacki przyjmie ten 

alny mesaż cesarski, i o ile ten postępek 


rządu odpowiada d Ti A : 
przedlita wskich. uchowi i treści konstytucyj 
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arę defektowych stołków. Uczta ma się ku 
Ba. Bohater jej, który żegna to grono, 
silny blondyn z krętym włosem i ledwo wysy- 
panym puchem nad ustami, stoi przed mowcą 
obrócony plecami do niego. Jednym ruchem 
porywa go na barki, na barana — i obnosi 
tryumfalnie naokoło izby. Towarzyszy im śmiech, 
krzyk reszty biesiadników, co podczas pochodu 
bębnią marsza na plecach niesionego. 

— Tak, Piskorzu, uczciłeś ty mnie, niech i 
ja tobie oddam co należy — mówi młodzik zrzu- 
cając go z siebie, Jestem pewny, że wam po 
mnie bodaj tydzień markotno będzie, a modelki 
oczy wypłaczą i będą miały taksę zniżoną za 
spuchnięte nosy, Dobrze nam było w czwórkę 
w tej rajtszuli! Nie zabijałem się pracą — to 
prawda, ale przecie udał się ten karton kon- 
kursowy i jadę — jadę w świat, gdzie mię 
ciągnie, rwie i nęci. Ale to dziwne, że nasze 
damy nie raczyły — pochorowały się z żalu, 
inaczej musiałyby przewąchać kiełbasę w kie- 
szeni Wężyka, nie gardzą zwykle przysmakami | 
Wężyk, a gdzież ty? 

— Tam jest — zawołał głos -chrypliwy i 
długa, chada, dziwnie gnąca się postać wyszła 
z pomiędzy sztalug w kącie. Śwładek śliczne 
ma myśli ale partacz jest — naprzykład ta 
noga — co to za rysunek! To podłość coś po- 
dobnego wykaleczyć! — Myśli jak anioł a ry- 
suje jak... ot dajmy pokój porównaniom ! Słuchaj 

Władek, bez urazy — jeżeli tu zostaniesz nie z 
ciebie nie będzie — bazgrała do szyldów — i 
tyle! Patrz, jeden łobuz wyjeżdża, już drugi jest 
na jego miejsce, nie wiem czy nie gorszy. W 
czterech djabli was noszą po Świecie a nic nie 
robicie, a ciebie jednego szkoda, chodź do mnie, 
jęst miejsce i spokój, a, to mordownia talen- 


Lwowie, Piątek dnia 27. Czerwca 1834, 


Sejmowy ruch wyborczy wre zwłaszcza na 
Morawie i sięga nawet poza kresy krajowe. 
Mowa p. Weebera, którąśmy wczoraj podnieśli, 
uważana jest Bowsaschnie za ważny objaw z 
obozu lewicy. Otwarte, dosadne i całym szere- 
giem pobudek uzasadnione potępienie polityki 
abstencyjnej przez dr. Weebera, ma być wręcz 
wymierzone przeciw agitacjom p. Plenera, który 
ma już podobno za sobą przeszło 60 członków 
lewicy Izby posłów. Tem jaskrawszem staje się 
rozbicie tego obozu. Dotychczas p. Plener za- 
przecza, jakoby zamyślał przemocą narzucić 
swój program klubowi lewicy i zmusić go do 
przyjęcia nazwy „klub niemiecki*, czyni to je- 
dnak dla ostrożności i dopiero za zebraniem 
się Rady państwa energiczniej wystąpi. For- 
malne jednak odpadnięcie ;plenerowców i utwo- 
rzenie przez nich osobnego klubu nie osłabiłoby 
klubu lewicy, któremuby pozostało zawsze prze- 


rony, mógłby w obecnym, nijakim składzie Izby, 
grać rolę tego ciężarka, który szalę przeważa. 

Teutonom na Morawie, a należą tam do 
nich wszystkie odcienia lewicy, bo przeciw sło- 
wianom wszystkie one wspólnie walczą — nie 
bardzo się dotychczas wiedzie, skoro jeszcze nie 
ogłosili zupełnej listy swoich kandydatów. Sły- 
chać o wielkich niesnaskach w tym obozie ; 
dawni posłowie mieniają się na awoje okręgi 
wyborcze — widać więc, de wyborcy już nie- 
koniecznie chcą być figurantami. Teutonom po- 
magają w niektórych ok h starostowie, de- 


 |legując zagorzałych teutonów na komisarzy do 


prawyborów. e à 
Dyrekcja kolei Północnej przychodzi po nie. 
wczasie do rozumu ; urzędnikom swoim w okrę- 
ach wiejskich i w miastąch o mieszanej ludno- 
ci, słowiańskiej i niemieckiej, zakazała brać u- 
dział w wyborach. Niegdyś cała armia urzędni- 
ków. iw robotników kolei Północnej, tadzież 
zal ch od niej sfer przemysłowych i han- 
dlowych, musiałą po ukazu dyrekcji kolejowej 
głosować za centralistami — był to gwałt, 
szkodliwy Czechom i Polakom ; dzisiejszy zakąz 
jest niemniej gwałtem, choć może wyjdzie na 
korzyść Czechów i Polaków, jeżeli ów zakaz 
był na serjo wydany. 


Korespondencje „Głaz. Nar. 


„Kraków 25. czerwca. 
Od rana zapanował. dziś w mieście ruch 


nierwykły. O gwałtownej powodzi zapomniano | bąd 


już niemal zupełnie — R powódź wyborców 
ciśnie się do sal głosowania na nowo wybrąć 
się mającą sesję członków naszej Rady miej- 
skiej. Oto zjawisko dnia —- that is the question, 
która zajmuje umysły powszechnie. Toczy się 
bowiem walka zażarta, sumiennie powiedziawszy, 
nie o kółko nowych radnych, którzy wejść ma- 
ją na krzesła kurulskie na Kapitolu naszej naj- 
ściślejszej ojczyzny — ale o jedno tylko na- 
zwisko.. Ze o koło nowych radnych nie cho- 
dzi, najlepszym dowodem, Że panuje najpowsze- 
chniejsze rozstrzelenie głosów na tych- niewielu 
radnych, których Kraków ma niby perły i ko- 
sztowne brylanty wsadzić w koronę swego 
przewództwa. 

Najskrupulatniejszy w wyznaniu wiary au- 
tonomii gminnej obywatel podwawelskiego gro- 
du, jeszcze u progu sali głosowania jest tak nie 
zdecydowany, jak np. powietrze w tej chwili, 
które nie wie, ażali stanowczym zalewem nadal 
ma pogrążać umysły cnych Krakowian w ponu- 
rem zwątpieniu, lub też stanowczą pogodą u- 
kazać im słońce, którego światła i ciepła zło- 
te, grzejące fale wieszczą wynurzenie się z 0- 
ceanu koteryjności rozmaitych czasów itd. 

Ciekawą była introdukcja tej walki wy- 
borczej — ta walka przedwyborcza sama go- 
dna pióra jakiegoś wielkiego humorysty-myśli- 
ciela; dawno już bowiem poczciwy, w świąto- 
bliwości, operetce lwowskiej i innych żŻyciach 
pach po uszy zanurzony Kraków takiej 
szalonej nie doznał emocji. 

Komitet przedwyborczy wali swoje afisze 


| 


izby niepoprawne. Pi ia i bij à 
gramu Piskorza, ali żyją i pie wedle ni M 
dmuchnął na dłoń — żeby jeden. Modelów ka 
dużo, moje dzieci — jeden by wystarczał ! 

— Jakże jeden na czterech? — zaśmieli 
się młodzi. — Także zachciałeś, żebyśmy ti 
jak ty rysowali nimfy podług stróża, tego daru 
nikt po tobie nie odziedziczy — | nowy wy- 
buch śmiechu przerwał im mowę. 

— No, Wężyk! — wołać Kazimierz — miej 
sobie modele jakie chcesz, *0 zależy od gustu, 
ale porządnieś się sprawił, żeś kiełbasę zafan- 
dował. Oni tylko o wilgoci pamiętali i gotów 
byłem głodny z pod Gwiazdy wyjechać — na 
wstyd wasz i hańbę! A 

Izba znaną była pod nazwą Gwiazdy. No- 
cowało w niej czasem sześciu do ośmiu adeptów 
sztuki, których zawikłania finansowe przyprawi- 
ły chwilowo o brak mieszkania. Apartament po- 
siadał poduszkę i sofę. lach przepełnienia 
sofa zostawała dla Piskorza, jako dla odpowie- 
dzialnego lokatora, poduszka zaś kładła się 
na środku pokoju, na rozścielone a niegdyś bia- 
łe sukno od draperji i W ten sposób sześć do 
ośmiu głów młodzieńczych znajdowało oparcie, 
niezbyt wprawdzie wygodne, ale zawsze lepsze 
i weselsze od ławki na Plantach. Spiąc tak 


tworzyli gwiazdę, ztąd Nazwa lokalu. 
= Władek, mój uferek | 
— Jest. 


— Która godzina ? — trzeba się wybierać! 
A powiedzcie tam pani Michałowej, że jak wró- 
cę wielkim malarzem, to Jej za ostatnie dwa 
miesiące kawy zapłacę. Tymczasem będę o niej 
pamiętał, zawsze jej to miło będzie — mówi 
Kazimierz wesoło. — Co do krawca, ten mię 
pei. przebaczę mu, ale zapomnę o wszyst- 

igm. 


szło 80 członków i stosuneczki z klubem Co 
roniniego; i owszem klub lewicy, oswobodzony 
od żywiołów, kompromitujących go wobec ko- 


na mury miasta i każe je podziwiać narodowi, 
który jest na takie wrażania nader czuły — ko- 
mitet inny, nazwany przez Czas i jego stronni- 
ctwo samozwańczym, wali swoje. P. Eminowicz, 
urzędnik zwierzchności gminnej, mający poru- 
czoną sobie manipulację z kartami wyborczemi 
i legitymacjami, jest posądzany w każdym nu- 
merze Czasu o malwersacje i zbrodnie do nieba 
o pomstę wołające; p. Eminowicz, ten sam u- 
rzędnik magistratu, jest w Nowej Reformie czy- 
szczony od szczytu do stóp w sposób, który 
kruka czarnego mógłby zrobić białym — a na- 
ród ztego powodu nietylko iż ma zaintrygo- 
wanie wielkie, ale i wielką konsumcję piwa u- 
łatwia w handlach Hawelki, Wentzla i t. p. 
£Z czego wynika, iż niemasz najszlachetniejsze- 
go zapałn w miłości autonomii, z któregoby nie 
skorzystał geniusz naszej materjalnej epoki. 

P. Mieczysław Bochenek, członek prawowi- 
tego komitetu wyborczego, najmuje posługaczy 
publicznych do zdzierania afiszów komitetn nie- 
prawnego wyboru, i oto przynajmniej w ten 
sposób działa na rozjaśnienie pojęć o wol- 
nych wyborach w umysłach, mających najmniej 
skomplikowane wyobrażenia o tem, do czego 
dąży Czas a do czego N. Reforma — bo ich to 
zgoła nie nie obchodzi. Dzień jednakże prze- 
szedł... a wynikiem jego najdonioślejszym jest, 
że Tadeusz Romanowicz, redaktor Reformy zo- 
stał wybrany do Rady miejskiej. Smuċćcie się 
więc wszyscy w Czasie pogrążeni... 

Na wielkie nznanie zasługuje akcja komi- 
tetu pomocniczego dla dotkniętych powodzią. 
Szkoła sztuk pięknych wydaje Album na wzór 
Paris-Murcie, Operetka lwowska i ulubieńcy 
lwowskiej publiczności zawracają głowy tutej- 
szej — ale to już do kroniki należy, więc... (X.) 


Warszawa d. 23. czerwca. 


Jak to niejednokrotnie zaznaczyłem, samo- 
wola i gwałtowne russyfikowanie młodzieży nie- 
tylko że nie ustaje, lecz wzmaga się z dniem 
każdym. Systeni ten z tem większą energią jest 
prowadzony tam, gdzie pole do tego jest naj- 
swobodniejsze i gdzie ucząca się młodzież od- 
daną jest na łaskę i niełaskę przewodniczących 
zakładu. Do liczby takich gwałtownie russy- 
fikowanych zakładów należy panieński Ma- 
ryjski zakład kk" bees War- 
szawie, znajdujący się przy ulicy Wiejskiej a 
pozestający pod kiernnkiem pani Ertel, którą 
w miejsce wasala p Mezenców z Peters- 
burga przysłano. Otóż zakład ten, w którym 
przeważna liczba Polek się znajduje, córek u- 
rzędników i wojskowych, bądź na wlasnym 

ź też na koszcie rządowym, jest od daw 
dawna znany jako szkoła, z której z bardzo 
małym wyjątkiem wychodzą same istoty, które 
najczęściej następnie są  Żonami oficerów, 
wyższych urzędników i z wszelkiej czci wyzu- 
tych a do szpiku kości zdemoralizowanych roz- 
pustników; enotliwa i skromna panna w zakła- 
dzie tym jest więcej niż okazu godną! Nowa 
fani przełożona, która, jak nas słuchy docho- 

zą, w Petersburgn będąc w swoich młodych 
latach, miała ten zaszczyt być ulubienicą dwo- 
ru, później otworzyła zakład. .... Otóż 
pani Ertel, żona jakiegoś jenerała , zosta- 
wszy przełożoną zakładu czyli instytutu Ma 
ryjskiego w Warszawie, na wstępie nakaza- 
ła jak najsurowiej, aby panny będące w zakła- 
dzie, innym językiem nie mówiły jak tylko mo- 
skiewskim, a to pod karą nietylko wydalenia, 
lecz i cielesną, dalej również surowo nakazała, 
aby nieszczęśliwe ofiary głupoty rodziców, któ- 
rzy je do tego zakłada oddali, bezwarunkowo 
uczęszczały na wszelkie nabożeństwa, panichi- 
dy, akafisty i mołebnie do cerkwi prawosła- 
wnej, będącej przy zakładzie, nadto aby były 
obecne (bez wyjątku różnicy wyznań) na wy- 
kładach religii prawosławnej, a popa jako swe. 
go „ojca duchownego“ całowały po łapach! 

Przeciw tym rozporządzeniom, zgubnie od- 
działać mogącym na młode umysły katolików, 
będących w instytucie w liczbie przeważnej, 
energicznie wystąpił ksiądz katecheta rz. kat. 
tegoż zakładu, oświadczając pani Ertel, że rozpo- 
rządzenia takie nietylko są przeciwne zwycza- 
jom praktykowanym dotąd w zakładzie, nietyl- 


-- Pisz, pamiętaj, co nie wyrazisz, to ry- 

suj — wołali tamci szukając kapeluszy. Znowu 
krzyk, łomot, uściśnienia. 
s A'tóo co! — woła Kazimierz wyciąga- 
jąc z pod stoła kapelusz kobiecy — a, a, a Ju- 
lek, winszuję! Patrzcie go, świętoszek, sam był 
w domu i kończył szkic św. Augustyna! No, 
widzicie co jemu do św. Augustyna akcesorjów 
potrzeba | Niewiedziałem, że wtedy takie kape- 
lusze nosili — i włożył malutki kapelusik na 
swoje kręte włosy, nasunął go na czoło, spn- 
ścił welonik i zrobił skromną minę. 

— Ach! jaki doskonały, jaki nahożny — 
wołali tamci — patrzże Jnlek, masz religijny 
model. > 

— Ale słuchajno, twoja bogdanka wido- 
cznie ipiko w niedzielę w. kapelugzu chodzi, że 
go dziś tu zostawiła, gadaj dugzko, spiewaj, bo 
cię upieczemy — i mały czarny „branęgik po- 
chwycił go w ramiona i kręcił nim młynhka w 
„kółko. f) 

— Dajcie mi pokój! — wołał napastowa- 
ny — czy ja pytam, czy się dowiaduję o stosy 
orderów, o chustki do nosa i bukieciki, czy mię 
to co obchodzi od kogo to znosicie? Co do 
mnie, możecie i siennik, wypchać suchemi kwia- 
tami, zdałby się nawet, a od kogo pochodzą, co 
mi do tego! 

— Nie zagadujno sprawy — co innego kwiat- 
ki, co innego kapelnsz — pozwolisz kochanie, 
że jest mała różnica, i ten pachnie nawet wca- 
le elegancko, opononax — c0? — Zkąd on przy- 
chodzi do takiego kapelusza? Pokaż no się, 
czyś ty może wyładniał, że masz powodzenie, — 
i Kazimierz podniósł mu głowę, przypatrnjąc 
się z komięzną powagą. 

A Julek to węale ładny chłopiec. Trochę 


—— 


[nadto widocznie malarz, nadto, pratensjona]py, ale 
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ko że nikt i nigdy, nawet sam car nie wymaga, 
aby innowierców zmuszano do brania udziału 
w nabożeństwach i praktykach religijnych pra- 
wosławnych, lecz nadto kościoł katolicki na ta- 
kie nadużycia pozwolić nie może. 

Rezultatem tego protestu było to, że pani 
Ertel, jako samowładna rządczyni, & nadto wiel- 
ka przyjaciółka i protegowana pana Hurki — 
księdza katechetę wśród kursu od obowiązków 
uwolniła, i wszystkie katoliczki pozbawiła tak 
pociechy religijnej, jakoteż i możności nauki za- 
sad wiary, w której się rodziły. 

Zdaje się, a nawet pewnem jest, że pani Er- 
tel, w razie, gdy nie znajdzie powolnego księ- 
dza katolickiego, któryby nietylko był obojętny 
na prawosławienie wychowanek, lacz nadto i 
biernością swą do tego dopomagał, nietylko 
że księdza katolickiego do wykładów religii nie 
dopuści, lecz nadto i zasady religii katolickiej 
wykładać poleci prawosławnemu popowi! 

Nie koniec na tem, ponieważ była „direk- 
trisa* zauważała, że tak profesorowie Polacy 
jak i damy klasowe i guwernantki Polki pod- 
trzymują w wychowankach ducha polskiego, co 
stol na zawadzie moskwicenin, otóż w skutek 
tego z zakładu wydala bez wyjątku wszystkie 
i wszystkich tych z grona nauczycielskiego, a 
nawet i ze służby instytutowej, którzy są Po- 
lacy i katolicy. 

Tak więc po wakacjach instytut Maryjski 
stanie się zakładem czysto moskiewskim, w 
którym nietylko duch, lecz i ciało nieszczęśli- 
wa ofiar ostatecznej podlegnie korupcji. Że 
taki zakład istnieje, nie dziw; lecz dziwić się 
nam wypada, że są tacy rodzice, którzy córki 
swe rzucają na pastwę Molochowi rozpusty, ja- 
ka w tym instytncie panuje. Co parę tygodni 
w instytucie tym, przy lada okazji pani Ertel 
wydaje bale i wieczorki, na które zapraszani są 
jedynie tylko oficerowie moskiewscy i czynow- 
nicy Moskale, braciom zaś, krewnym, przyjacio- 
łom, ba nawet i rodzicom wyehowanek Polek 
na tych zabawach bywać nie wolno.  « 

I to jest zakład wychowawczy, pozostający 
pod specjalną opieką samej carowej — i to jest 
zakład, z którego wychodzą guwernerki polskich 
dzieci, przyszłe żony i matki!!! Sam Lucyper 
nie zdołałby obmyśleć skuteczniejszego sposobu 
demoralizacji narodu jakiego, jak to obmyśleli 
założyciele i kierownicy tej jaskini, niby insty- 
tutu naukowego. Nie mam słów do wyrażenia 
oburzenia przeciw tym rodzicom i opiekunom, 
którzy swe córki ł pupile do instytutu Maryj- 
skiego na wychowanie oddają. Rodzice oddają- 
cy tam swe córki widocznie chyba nie wiedzą co 
się tam dzieje. 

Lecz dosyć tego, i wierzajcie mi, że ta co 
tu piszę, jest szczerą prawdą, prawdą, o której 
każdy mieszkaniec Warszawy wie jak najdokła- 
dniej. Podaję fakta, zaczerpnięte z źródeł jak 
najaatentyczniejszych, bo od osób bywających w 
tym instytucie, i to wcale nie Polaków, lecz ro- 
dowitych Moskali, którzy mimo że w zabawach 
instytutu Maryjskiego biorą udział, jednak ma- 
ją tyle poczucia prawdy w sobie, Że nie tają 
co się tam dzieje i jawnie głoszą, iż córek swo- 
ich za żadne skarby Świata na wychowanie tam 


ta |by nie oddali. 


Dawniej jeszcze podana przezemnie wiado- 
mość, jakoby zamierzonem było przekształcenie 
banku polskiego na filię banku. państwowego, 
nabiera coraz więcej pewności, gdyż w ministe- 
rjam finansów i na Radzie ministrów projekt 
ów został obrobiony, a teraz zapewne podany 
będzie carowi do zatwierdzenia. Tak więc dnie 
istnienia jedynej polskiej instytucji są juź poli- 
czone, i niebawem nowy zastęp Polaków pracu- 
jących w tej instytucji pozbawiony Zostanie 

awałka chleba. Co jednak powie na to świat 
finansowy ? Co powiedzą kapitaliści ? Co powie 
kupiectwo? Znoszenie takiej instytucji jak 
bank polski, instytucji znanej ze swej pożyte- 
cznej dzialałności — znanej z tego, że od czasu 
założenia nigdy jeszcze najmniejszą plamką ja- 
kiejś malwersacji dotkniętą nie została — nie 
uchpdzi bezkarnie, i dla tego też zwracamy 0- 
wagę ogółu na tę okoliczność — radząc aby ma- 
jący stosunki z bankiem polskim skazanym na 
zagładę, wcześnie pomyśleli o zabezpieczeniu 
Się od strat na jakie mogą być narażeni, gdy 


ładny w każdym razie. Regularne rysy, długie 
emne włosy, jakaś bluzka pomysłowa, obecnie 
do wyjścia zarzucił płaszcz, w którego kroju 


ekstrawagancja widoczna, i kapelusz niewidzia- 
nych rozmiarów. Jednak do twarzy mu z tem 


wszystkiem, chwyta za oczy. 

— Oj ty religijny birbancie! — woła zwa- 
ny Piskorzem — jak się nie przyznasz, to cię 
M rar — wiesz, że potrafię, lepiej wygadaj, 
tobie będzie lżej, i my już nie będziemy ciekawi. 
Teraz mam dosyć tego, — zżymał się 
Julek, — albo ja wiem czyj model zapomniał 
tu tę nakrywkę, dajcie że mi święty spokój! 
Ja pełną mam głowę mego męczennika na sto- 
sie, a te warjaty... 

— Ale! męczennika !— zaśmiał się Kazimierz. 

— Ja ci będę pozował do niego, — wołał 
mały brunet, którego zwano Lolem — od tygo- 
dnia czuję się czemś do męczennika podobnem, 
od czasu jak daremnie rzucam na pierwsze pię- 
tro takie ogniste listy, że jestem w obawie, a- 
by się balkon nie zajął. A ta złotowłosa ani 
skinie, ani spojrzy! 

— Ty, Władek, napisz, jesteś z nich w pió- 
rze najtęższy, może odpowie — mówi Wężyk. 

Władek, którego odszczególnienie już dru- 
gi raz o nasze uszy się obija, mało dotąd mó- 
wił. Jest to słuszny, blady szatyn, trochę po- 
chylony, © chorowitej, wyrszistej twarzy i cie- 
mnych, zadumanych oczach. Dziś zwłaszcza wy- 
gląda jak struty. Jemu jednemu odjazd Kazika 
ga do serca. Zagryza łzy, milczy i trzyma 
ę jego, aby ją odnieść na dworzec. 

— Chodźcie, bo się spóźnię — woła Ka- 
zik — rzuca pachnący kapelusik pod sufit i 
wychodzi, za nim gwarno tamci z studenckim 
łomotem lecą po schodach, ostatni władysław. 

x (D. c. n.) 
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filia banku państwowego obejmie czynności|eja są zgodne z ewangelią. Był on nominowany |części zniszczone 
banku polskiego. wikarjuszem arcybiskupstwa Paryża i blakunaj i ; 
Sury sn partibus. 
! Zmarł tu 17. b. m. pierwszy we Francji i 
. Paryż d. 20. czerwca. |największy fabrykant mydła w Marsylii, ś. p. 
(J. M.) W Radzie miejskiej gminy Paryża — | Honoré Arnavon w 68. roku życia, człowiek 
jak wiadomo — jest dwóch najskrajniejszych | wielkiej zacności i rozumu. Był on szóstym po- 
radykałów, gdyż jeden z nich nawet był człon- |tomkiem z ojca na syna, fabrykantem owego 
kiem zarządu komuny, p. Vaillant, zaś jego|sławnego mydła marsylskiego, które przed paru 
druh p. Chabert prawie walczy z nim o pier-|tysięcy lat już miało sławę za czasów Greków, 
wszeństwo, który z nich dziwaczniejszy postawi |gdy byli panami tej kolonii, zwanej Marsilia, 
wniosek, i przez to współzawodnictwo o ta-|Nieboszczyk wprowadził pierwszy warzenie my- 
ką sławę; często przeciwko sobie głosują. dła parą a nie ogniem, i tem zmniejszono liczbę 
Między innemi żądaniami p. Vaillant postawił pożarów i różnych nieszczęść, a zarazem popra- 
wniosek, aby znieść zupełnie policję, twierdząc, | wiono niezrównanie fabrykację. Był on najwię- 
że sami mieszkańcy Paryża mogą i powinni się|kszym fabrykantem i wyrabiał do dziesięciu 
pilnować dostatecznie. Rada pobiła wniosko- milionów kilogramów rocznie różnych mydeł, 
dawcę na głowę, bo miał cztery tylko gło- |jak marmurkowo niebiesko-czerwonych, białych 
sy za sobą. k tłuszczowych i z oliwy czystej, wysoce cenio- 

Jak piękniebyśmy w Paryżu wyglądali bez |nych i koniecznych w barwnictwie jedwabiów 
policji, następne liczby statystyczne dadzą |i wełny — oraz pachnących toaletowych myde- 
dostateczne wyobrażenie. Od początku tego ro- |łek najlepszych na całym świecie. Ön to roz- 
ku do 15. czerwca policjanci tutejsi ocalili 487 |rzucił miliony broszur, obznajamiających pnbli- 
ludzi lub złożyli dowody odwagi i poświęcenia, | czność z rozpoznaniem fałszowanych mydeł. Ce- 
mianowicie zaaresztowali z narażeniem życia |sarz Napoleon III. będąc w Marsylii przez parę 
167 złoczyńców niebezpiecznych, zatrzymali 219 |godzin zwiedzał tę ogromną fabrykę modelową 
koni rozbieganych, wyratowali 15 osób topią-|i największą w świecie — dekorował niebosz- 
cych się, 19 osób ocalili od rozjechania, 9 osób |czyka i na bankiet zaprosił. Mydło Arnavona 
z pożarów wynieśli, zabili 15 psów wściekłych |znane jest na całym globie, mnóstwo go do 
í 45 pożarów w zawiązku ugasili. Austrji i do samego Wiednia i Pesztu kupują 

Te znakomite, pożyteczne i szlachetne czy- Aa był szanowany, kochany przez 
ny paryzka policja przypłaciła następną liczbą | wszystkich co go znali. Nasz rodak p. J. N. 
ofiar : jeden oficer został zabity a 161 policjan- | Rayski był jego komisantem na Francję i Euro- 
tów rannych w czasie służby, a mianowicie:|pę przez lat kilkanaście, szanował i kochał go 
120 przez zbrodniarzy przy aresztowaniu, 6/|szczerze. Ogromny ten przemysłowy majątek 
w pożarach lub przy wybuchach, 30 zatrzyma: |obejmuje jedyny syn Ludwik, i niezawodnie go 
jąc konie rozbiegane, 4 zabijając psy wściekłe, |dnie utrzyma starożytną sławę kraju i rodziny, 
1 ratując topielca w Sekwanie. a tak zasłużoną szlachetnie. — Bóg daj takich 

„ Więc jak widzimy, na 487 uratowań pa: |rozumnych i szlachetnych przemysłowców u nas. 
blicznych mieli pomiędzy sobą 323 ofiar. Czyż|Cześć jego pamięci jak i jego duszy! 
to nie wymowny dowód ich pożyteczności dla 
uczciwych lub nieszczęśliwych mieszkańców Pa- 
ryża ? Dlatego też nikt z przyzwoitych lub u- 
czciwych mieszkańców nie skarzy się nigdy na 
policjantów, przeciwnie szanują tych pożyte- 
cznych obywateli w tak licznem i różnorodnem 
społeczeństwie. Rzeczywiście dla spokojnych i 
przyzwoitych mieszkańców, lub dla zagrożonych 
niebezpieczeństwem jakiemkolwiek, policjanci tu-| kraju do wnoszenia składek na rzecz 
tejsi są widomymi dobroczyńcami z chętnem, |nieszczęśliwych, dotkniętych powo- 
szybkiem, nader odważnem i bezinteresownem |dzią. W okolicach pozalewanych pa- 
poświęceniem. Są oni bardzo grzeczni i usłużni|nuje straszliwy brak żywności i paszy 
a nawet i bardzo wyrozumiali na mniejsze lub|dla bydła, Którą nieraz o kilka mil 
większe przewinienia przeciwko przepisom, sko-| potrzeba sprowadzać. Opisy nędzy są 
ro popełnione były przez niedoświadczenie|okropne! < 
mieszkańca. Tyle lat ja i tylu innych przyja- Jeżeli chcemy zaznaczyć koniecz- 
ciół zamieszknjąc Paryż, sumiennie to wyznać |ność pomocy ze strony państwa dla 
musimy, że nikt z nas niema prawa użalać się|naszego kraju, musimy sami wziąć 
na tutejszą policję, przeciwnie wdzięczność i|mdział w ofiarach — o ile nas stać. 
szacunek im winniśmy, bo bez nich ani życie W zbieraniu skladek chętnie po- 
nasze, ani mienie, ani swoboda nie mogłaby być| Średmiczymy. 
zapewnioną i bezpieczną w mieście o półtrzecia - 
miliona mieszkańców, w liczbie których jest < = 
30.c00 takich, co nie mieszkają nigdzie pod da- Krajowy komitet ratunkowy odbył wczo- 
chem i nie mają godziwego sposobu do Życia.|raj posiedzenie, na którem uchwalono dla gmi- 

Trybunał karny skazał na trzy lat więzie- |ny Bzianka w powiecie sanockim 500 złr. za- 
nia oszusta Moskala, niejakiego Kroebera, któ-|pomogi, a dla okolic naddniestrzańskich w po- 
ry przybrawszy sobie tytuły barona, towa wiecie rohatyńskim 1.000 złr. w. a. Pan mar- 
ka i właściciela ogromnych dóbr na Kaukazie, |szałek krajowy dr. Zyblikiewicz wyjechał dziś 
sprzedawał wielkie ilości drzewa budulcowego|w stanisławowskie dla obejrzenia szkód. 

i nafty, i znaczne pobrał zaliczki od łatwowier-| Do komitetu przybrano pp. dr. Emanuela 
nych spekulantów, co tylko może się tu udać|Roińskiego, ks. Władysława Sapiehę, rabina 

oskalom skatkiem tych polityczno-oszukańskich | Ornsteina, Kraińskiego Władysława, Schellen- 
także nadziei, z których jeszcze Francuzi nie|berga Augusta, Augustynowicza Bolesława i re- 
wyleczyli się i długo nie wyleczą. daktora Sawickiego Michała. 

Dam wam maleńkie wyobrażenie liczbami Wybrano komitet wykonawczy dla zała- 
urzędowemi o ruchu wydatków i dochodów mia-|twienia spraw bieżących, złożony z marszałka 
sta Paryża. Budżet Paryża, przewidziany na|krajowego dr. Zyblikiewicza, hr. Włodzimierza 
rok następny, wynosi 256,084.982 fr, a wydat- | Russockiego, prezydenta miasta p. Wacława 
ki 254,784.982 fr. Najważniejszym dochodem jest| Dąbrowskiego, dyrektora Banku krajowego 
opłata od żywności i napojów ; np. od wina, czy | Wrotnowskiego i Pralka owifów. 
to najdroższego czy najpospolitszego, przy spro- 
wadzeniu płaci się miastu prawie 25 pre. od 
litra, — co jest bardzo drogo i niesłusznie, bo 
napoje winne być opłacane stosunkowo do ga- 
tunku i cen, a wtedy biedacy za zwykły cien- 
kusz płaciliby bardzo mało, zaś bogaci za wy- 
tworne napoje musieliby płacić bardzo drogo, — 
i to by była sprawiedliwość dopiero. Lecz cóż 
począć, kiedy to nie biedni są prawodawcami, 
ani też nie oni wymierzają sprawiedliwość ! 

Ponieważ w senacie wkrótce będzie roz- 
trząsane prawo, uchwalone w Izbie posłów, tak Prezydjum namiestnictwa na pierwszą wieść 
zwane „prawo o recedywistach*, przeto p. J.|o wylewach wydało bezzwłocznie okólnik do 
Leveillć, profesor prawa kryminalnego i jedna |starostów, polecający im aby przedkładali jak 
z powagę w nauce, wystąpił z rozumowaniami |najbardziej szczegółowe relacje o rozmiarach 
w prasie przeciwko uchwale Izby, bardzo szko- |klęski dla ocenienia, w których okolicach i gmi- 
dliwej dla społeczeństwa w koloniach francn-|nach akcja ratunkowa ma być przedewszyst- 
skich, gdzie ci niepoprawni zbrodniarze z Fran- | kiem energiczną, gdy po opadnięciu wód na- 
cji byli by na zupełnej „wolności, jeno jako | stępstwa katastrofy okażą się w całej pełni, 
„wywiezieni*, a więc zamiast tu, w Europie, | Natychmiast też rozpisano składki w całym kra- 
kraść i mordować, to tamby dopuszczali się|ju za pośrednictwem starostów, a do powiatów 
tych zbrodni, bo nie można przypuścić, aby je: |najbardziej dotkniętych przesłano na razie zna- 
no sam ocean umoralnił ich zupełnie. czniejsze Kwoty, które łącznie dochodzą już 

Ukazał się tu nowy dziennik La France|dzisiaj do wysokości 10.000 zł. 

Libre i zaczyna od wypowiedzenia walki gabi- 
netowi. Banialuki te są redagowane przez tych, 
którzy opuścili La France dla zysku, więcej 
roznamiętniając czytelników. 

Rada gminna wezwała prefekta, aby na- 
tychmiast odebrał probostwo św. Magdaleny tj. 
kościół Wniebowzięcia z przyległemi budynkami 
na rzecz miasta, wedle dawnego kontraktu (co 
wam już poprzednio donosiłem), co też przy- 
rzekł. Jak wiadomo, w tym kościele tymczaso- 
wo odbywały się polskie nabożeństwa przez ks. 
Władysława Witkowskiego, zmartwychwstańca. 
Otóż gdyby on był siedział spokojnie, nie drażnił 
zarządu miasta, to niezawodnie byliby dalej mu 
pozwolili; sle ks. Witkowski dał Radzie gmin- 
nej nierozsądnego szczutka, a nawet wielce szko- 
dliwego całemu gronu Polaków w Paryżu a 
wiernych wierze swych ojców, bo ogłosił w ży- 
dowskim dzienniku, że parafia polska odbędzie k 
także pielgrzymkowa procesję do budującego Ze Stryja otrzymuje Gaz. lw. doniesienie, 
się kościoła na wzgórza Montmartre, przez|że w skutek wylewu rzek Sukiel i Swicy ucier- 
co złączył Polaków z ultramontanami francuz-|piały najbardziej miejscowości : Rozhnrcze, Siemigi- 
kimi, czyli wmieszał nas w polityczną walkę | nów, Żulin, Bratkowce, Słobndka, Wierczany i 
krajn, w którym używamy tylko gościny, To|przedmieście Stryja: Marcinówka i Zwarycze, Ta- 
zły czyn, nierozsądny i wielce szkodliwy — bo|tarsko z Łęgami Chodowieckiemi, Łęgi Lisiatyckie, 
wiadomo, że budowa tego kościoła była i jest | Stryhańce, Dobrzany, Uhersko, Kawczykąt, Soko- 
bardzo niemiłą całemu stronnictwu skrajnemu |łów, Łany Sokołowskie i Dziednszyce wielkie. — 


Woda powyrywała tamy i jazy 
i uszkodziła młyny w Niżankowicach i Sierakow- 
cach. Szkodę obliczają na kilka tysięcy złr. Rzeka 
tworząc sobie miejscami nowe koryto zabrała zna- 
ezną przestrzeń zasianych pól. Także potoki do 
Wiaru wpadające zrządziły spustoszenia w sąsie- 
dnich gminach: Wiluniee, Hermanowice, Korma- 
nice, Kupiatyce, Sierakowce, Grochowce i t. d. 
Chociaż woda znacznie już opadła, to zboże szu- 
trem i piaskiem przymulone przepadło a na wzgó- 
rzach od burzy powalone już się nie podniesie, 
tem mniej że codzienne deszczę je zcze bardziej do 
ziemi zboże przygniatają, 


ry* "za _ Ah O 
Ziemie polskie. 

Z Wołynia piszą do Kraju: Żytomierz 
gubernialne miasto Wołynia, ożywił się w prze- 
szłym tygodniu na ehwilę dość licznym zjazdem 
miejscowego obywatelstwa. Wskutek bowiem 
najwyższego ukazu z d. 17. stycznia b. r. pod- 
niesiona nieco została, w całem cesarstwie, o- 
płata państwowego podatku z dziesięciny, tak, 
że obecnie na gubernie stanowi ona sumę 
348.100 rs. Otóż dlasprawiedliwszego podziału 
tego podatku pomiędzy powiaty i pojedyńczą wła- 
sność ziemską, tak obywatelską jak i włościańską, 
wezwanych zostało wskntek wyżej wymienio- 
nego nkazu, po 3 obywateli z każdego powiatu, 
którzy mieli zasiadać z prawem głosu pod pre- 
zydencją miejscowego gubernatora, w połączo- 
nym komitecie, składającym się z dawnej gu- 
bernialnej komisji rozporządzającej (rasporiadi- 
tielnoj) i ezłonków komitetu do spraw włościań- 
skich. Posiedzenia więc te bywały dość liczne, 
choć niestety! nie wszyscy zanominowani 
przez gubernatora delegaci, stawili się na we- 
zwanie. : Ą 

Do publicznych wyborów na delegatów nie 
dopuszczono, lecz przyznać należy, że wybór 
dokonany przez wyższą gubernialną władzę, 
był dość trafny. Wszyscy wezwani obywatele, 
zrozumiawszy ważność swego zadania, trzymali 
się solidarnie pomiędzy sobą, nie wszczynali dy- 
skasji o żadnych postronnych kwestjach, bole- 
snie ich jednak dotykających, i w ogóle okazy- 
wali wiele taktu i umiarkowania. Pracowali 
oni wyłącznie nad przedmiotem przedstawionym 
do ich rozpatrzenia, bo pojęli od razu, że ten 
pierwszy krok nczyniony przez administrację 
w celu zasięgnięcia ich zdania, może mieć wa- 
żne skutki na przyszłość. Sam zaś przedmiot 
nie był tak łatwy, jakby się spodziewać nale- 
žało. Nie wiem czy jest druga gubernia podo- 
bna do Wołynia w obecnych jego granicach, 
któraby przedstawiała taką różnorodność gleby 
i warunków ekonomicznych. 

Komuż zaś one mogą być lepiej znane, jak 
nie przedstawicielom większej własności ziem- 
skiej, ze wszystkich powiatów. Północna część 
Wołynia, granicząca z gubernią grodzieńską i 
miską, czyli tak nazwane Polesie, różni się 
ai każdym względem od środkowych powiatów 

ołynia, a tem bardziej jeszcze od południo- 
wych graniczących z Podolem. Niedostępne 
błota, moczary, hale i piaski poleskie, porasta- 
jące nizką sosniną, czyż mogą się równać z ob- 
szernemi stepowemi łanami, pokrytemi złocistą 
pszenicą i płantacjami buraków, południowego 
Wołynia w niczem nieustępującego sąsiednim : 
Podolowi i Ukrainie. Opodatkowanie też bie- 
dnego Polesia i bujnego Wołynia powinno być 
zupełnie odmienne, Zrozumiano to doskonale 
na posiedzeniach głównego komitetu, a szcze- 
gólniej na sesjach*komisji, do której wybrano 
po jednym delegacie powiatowym, a która się 
odbywała przy udziale członka komitetu wło- 
ściańskiego, w mieszkaniu gubernialnego mar- 
szałka szlachty 5. A. Uwarowa. Mimowolnie 
wyrywały się tu zdania, w których dźwięczało 
czasem cokolwiek stronności. 

Delegaci biednego poleskiego powiatu owru- 
ckiego, pozbawionego w dodatku wszelkich ko- 
manikacyj, co chwila robili przymówki bogate- 
mu powiatowi starokonstantynowskiemu, zupeł- 
nie jednolitemu co do swej gieby i istnie płyną. 
cemu mlekiem i miodem. Lecz dobrze mówistare 
franeuzkie przysłowie: du choc des opinions jailkit 
la verite. Otóż rzeczywiście, ze starcia zdań wy- 
szła i prawda na jaw. Przyjęto protokolarnie 
za zasadę, najniżej opodatkować przestrzenie 
leśne, ocenić ziemię orną podług miejscowości 
(klasy), potwierdzonej przy uwłaszczenia wło- 
ścian, dać prawo podkomisjom powiatowym, 0 
utwierdzenie których należy prosić, przenosze- 
nie oddzielnych posiadłości ziemskich z jednej 
miejscowości (klasy) do drugiej, co jednak ma 
być zatwierdzone przez plennm głównego komi- 
tetu; dalej postanowiono nie dopuszczać, aby, 
jak to się dotąd praktykowało, własność ziem- 
ska obywatelska zaliczona była do wyższych 
miejscowości, a włościańska do niższej, co jest 
pozostałością arbitralnie przeprowadzonej u nas 
reformy włościańskiej. Dla przygotowania tych 
prac komisja zadecydowała odroczyć się do je- 
sieni. Wszystkie te postanowienia uzyskały wię- 
kszością głosów zatwierdzenie głównego komi- 
tetu, i wołyński gubernator zaproponował na- 
stępny zjazd na pierwsze dnie października, na 
co się wszyscy zgodzili. Niepodobna mi prze- 
miłczeć tutaj o oświadczeniu ministra finansów, 
jakoby na Wołyniu około 2 milionów dziesięcin 
ziemi ukrywa się przed opodatkowaniem. Tru- 
dno pojąć, na czem właściwie ministerstwo, a 
raczej wydział skalny opiera swoje przypusz- 
czenie, bo specjalnego pomiaru rządowego czyli 
właściwej tryangulacji Wołyń jeszcze nie posia- 
da, wiele dóbr prywatnych na Polesiu szczegól- 
niej, gdzie przestrzenie są ogromne, nie mają 
jeszcze geometrycznych map swych posiadłości, 
pomiary znów włościańskie, dokonane przy u- 
właszczeniu, grzeszą znaną wszystkim niedokła- 
dnością ; przestrzenie wreszcie pod nieużytkami 
nie podlegają podłag Prawa żadnej opłacie, a 
te tworzą na Polesiu hieprzejrzane obszary, za- 
jete przez błota, bagna, moczary, jeziora, pia- 
ski itd. Dlatego więć >; przyjęto propozycji, 
aci 


PowodzZie. 
Najgoręcej wzywamy calą ludność 


Na jutro zaprosił J. Æ. hr. Russocki wy- 
dział gal. Kasy oszczędności na nadzwyczajne 
posiedzenie dla uchwalenia datku na rzecz do- 
tkniętych powodzią. Nie można wątpić, iż za- 
rząd kasy oszczędności postąpi w tym wypadku 
z właściwą mu szlachetną hojnością. 
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Arcyks. Karol Ludwik przesłał na ręce JE. 
pana namiestnika Zaleskiego ma wspomożenie 
dotkniętych klęską powodzi kwotę 1000 zł. 

w M EJ 

Ministerstwo spraw wewnętrznych nade- 

słało na dorażną pomoc kwotę 3000 zł, 
* 4 o 

Dyrekeja Północnej kolei im. cesarza Fer- 
dynanda przesłała na ręce JE. pana namiestni- 
ka yi” dla dotkniętych powodzią kwotę 
5000 zł. 
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z lewicy — po cóż więc nas mieszać w wir|Prócz dwuletniego dziecka włościanina Asafata Ro- |rządu, żeby ten, który wypadkiem wykryje u 
walki, bynajmniej nas mado poaae] a w wyni-|man z Wierczan, nie ma dotychczas wiadomości, siebie: pewną liczbę dziesięcin my a 


nych i poda o nich wiadomość 
wej, wolny był od 
nych przez prawo. 


kach bardzo nam szkodliwej aby ktokolwiek życie ntracił, W gminie Międszy- 

Zmarł tu znakomity biskup J. E. Maret w|brody woda wyrzuciła zwłoki mężczyzny nirwiado- 
80. roku życia. Był on profesorem a w końca |mego pochodzenia. Za zwierząt domowych utonęło 
rektorem fakultetu teologicznego w Sorbonie —|17 owiec 1 jeden wół na pastwiska w Wiercza- 
będąc wikarjuszem parafii St. Philippe du Roule. |nach, tudzież koń jeden w Stryhańcach. Szkody 
Został biskupem W Vannes (w Bretanii), ale ke przez wodę w ziemiopłodach są bar- 
musiał ustąpić na żądanie Watykana jako za- sę pi W kilku gminach niektóre budynki 
nadto liberalny, bo w czasie soboru w Tr. (EE tały zniszczone a nawet uniesione prądem wody, 
oświadczył się stanowczo i otwarcie 46% m 
nieomylności papieża, i napisał 0 tem ciekawą 
książkę, którą wykłął L Univers. W marcu b. r. Z okolicy N iżanko wie. W skutek ulew- 
wydrukował znakomitą książkę „Za wertłć ca- |nych deszczów w dniu 17., 18. i 19. czerwca r.b., 
tholique et la paix religieuse“ i zdaje się, że to | rzeka Wiar wezbrała gwałtownie do niepamiętnej 
jego testament polityczno-religijny, gdzie stara |wysokości. Wszystkie rozległe równiny, obsiane 
się jeszcze raz pogodzić kościół z postępem te-|zbożem, nad tą rzeką leżące zostały zalane, szu- 
goczesnym, i dowodzi, że republika i demokra-'trem i piaskiem zmulone, a plony po największej 


z 


Mos kw 8. 


Now. Wrem. poświęca jednę z ostatnich 
korespondencyj swoich wspomnieniu i charak- 
terystyce 0. Rajewskiego, duchownego prawo- 


obrońców interesów pańsłowiańskich. _ , 
„Trzy miesiące temu pojechał Rajewski po 
raz ostatni do Moskwy. Podróż tę wywołały 
wprawdzie Ínteresa służbowe i familijne, ale i 
itu przyłączyła się zaraz droga mu sprawa, 


sławnego w Wiedniu i jednego z najgorliwszych |h 


„Ach! trzeba to wytłumaczyć, powiadał, tam 
zdają się nierozumieć ; potem, niech sobie robia, 
jak im się podoba, ja powinienem powiedzieć, 
co wiem.“ Powrotu jego oczekiwano z większą 
niż kiedykolwiek niecierpliwościa, niepokojono 
się pogłoskami o przeniesieniu go do Moskwy, 
pożądano zobaczyć go raz choć jeszcze i posły- 
szeć wieści, które z sobą przywiezie. I oto 
wrócił tak, że go nie poznawano. On, zawsze 
energiczny í dodający energii innym, sangwi- 
nik z temperamentu, wrócił jako przygnębiony, 
posępny pesymista; o pozytywnych prośbach i 
kwestjach, które był powiózł ze sobą, już te- 
raz nie chciał nawet wspominać, wciąż tylko 
powtarzał: „źle, żle! teraz już ja wam nie 
sługa, rola moja skończona, ale, i tam... nie 
dbają jaż o was.* Słów jego Słowianie nie ro- 
zumieli i po raz pierwszy nie wierzyli mu na 
słowo; myśleli sobie: jest niezdrów, po niejakim 
czasie zacznie mówić jak zawsze; dobrze przy” 
najmniej, że wrócił i dzień jubileuszn przepędzi 
z nami." Z tem wszystkiem dochodziły mię, 
(pisze dalej koresp.) pogłoski tak dziwne, że 
zdecydowałem się wywieść siebie i innych z 
niepewności drogą osobistego widzenia się z o. 
Rajewskim. Widzenie się to przyszło do skutku 
na trzy dni przed śmiercią Rajewskiego. Fizy- 
cznie był on zupełnie zdrów, moralnie znajdo 
wał się tylko w stanie dziwnego przygnębienia, 
z którego wychodził na chwilę, by wpaść w 
ekscytację, niewytłómaczoną dla korespondenta. 
„Wszystko się tam zmieniło, powiadał, dążenia 
i pojęcia nastały nowe, a nasze przeżyły swój 
czas! Są, widzi pan, „konserwatyści*, zowiący 
siebie „Rosjanami“, a niechcący znać Słowian: 
jak gdyby Moskwa nie była głównym pniem 
Słowiańszczyzny, od którego losy oddzieliły 
kilka gałęzi, dążących znowu do przyłączenia 
się. Tymczasem zaś ci, co jeszcze pozostali za 
Słowianami... jakież to wśród nich zmieszanie 
pojęć, jaka nieświadomość sytuacji! Gniewają 
się na politykanów belgradzkich i mają w tem 
rację, a jednak odpowiedzialność za wypadki 
składają nietylko na lad niepodległej Serbii, 
lecz i na wszystkich innych Serbów bez róż- 
nicy! Oni nas, mówią, doprowadzili do traktatu 
berlińskiego, mamyż im za to dziękować? A 
Bośnia i Hercegowina, alboż się nie stały au- 


krótszym czasie zarządsone, a jaż wczoraj zostały, 
o ile nam wiadomo — do zarządów poszczególnych 
krajów wskazówki porozsyłane. Przedewszystkiem 
chodzi o uzyskanie pewnych wiadomości o rodzajn 
l liczbie wypadków choroby. 

W Wiednin poczynił fizyk miejski, dr. Kam- 
merer, rozmaite przygotowania,  umożebniające 
przeprowadzenie środków ostrożności. Wiedeń ma 
dobrą kanalizację, a tem samem posiada najważniej- 
szą ochronę przed zagrałającem  niebespieczeń- 
stwem, 

Wartoby aby i Lwów o jakich środkach pro- 
filaktacznych pomyślał. Stosunki zdrowotne nie na- 
leżą u nas do najświetniejszych, a chociaż cholera 
daleko, to przecież mogłaby się i tutaj przywlec. 
Gdyby nawet w księdve przeznaczeń wizyta jej we 
Lwowie nie była z'pisaną, to wa zaprowadzenia 
porządków i na desinfekcji miasto nie stracić nie 
może. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 25. czerwca. Obecnych 
radnych 44, Przewodniczący, prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8. 

Sekcja II. (spraw. rad. dr. Roszkowski) 
przedstawia wniosek nagły o przyjście z pomo- 
cą ofiarom tegorocznych wylewów, która to 
klęska, jak wiadomo, nieomal kraj cały na nie- 
obliczone straty naraziła. Magistrat propono- 
wał 1000 zł. Sekcja wnosi przyznanie kwoty 
1500 zł. wyrażając swoje ubolewanie, iż niezbyt 
świetny stan funduszów gminnych, na większą 
ofiarność nie pozwala. Rada jednakże, na gorący 
wniosek rad. Go st kowskiego i swister- 
skiego, również z żalem, iż środki nie wy- 
równywają dobrym jej chęciom, wchwala je- 

nomyślnie, przyczynienie się do wsparcia 
rodzin dotkniętych powodzią, kwotą 3000 zł. 

Delegatem dy miejskiaj do komisji dla 
losowania nagród z fundacji Łodzia Ponińskie- 
go, wybrany radny Głodziński. 

W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej 
nad statutem organizacyjnym wyższej szkoły 
żeńskiej, mianowicie przy §, 9. określającym 


tricks. wać ; ią j|skład i obowiązki grona nauczycielskiego. - 
strjackiemi; to też powiadają, niech Austrja i| rat Głód rad. NTemaTYU owaki, Ae E 


dba o nich... No, z jakiemże uczuciom słuchać dał A 3 

tego mnsiałem ?... Serce mi od tego ściska, od- pac poron, że sprawa to jnż „zagadana*, 

dech zamiera; tłómaczę, tłómaczę, a oni swoje! | 50, T, T. >. nie AE już przyjść do otwarcia 

A tu jeszcze przychodzi kokietowanie z Sło- a e ae OE ee zasta- 
e +. „PRZD O. h ę A lamis rwą 

wianami-katolikami, niby to nie było jak dzień ganizacją. W tym też ducha Sb obiera, 


jasnem, że od nich to i przez nich idzie na nas oi p: A 
: : i ; .|motywowane poprawki i zapowiada dalsze prz 
główne niebezpieczeństwo ! Zresztą co tu i mó następnych $$. e przy 


wić: plątanina, beztakt, osobiste pobudki i wie- 
czna niezgoda między swymi. Nie, nie oprzemy| , Kad. dr. Gerstman protestuje przeciw 
ciągłemu cofaniu się do dyskusji jeneralnej, a 


się temu wrogowi...“ A 5 
Reszta korespondencji składa się przewa- oddzielnie zastrzega się stanowczo przeciw roz- 
Żnie z pietystycznych wykrzykników nad stratą, | Puszczanej na mieście złośliwej pogłosce, jakoby 
którą Moskwa i cała Słowiańszczyzna przez |uUtworzenie szkoły wyższej żeńskiej popierane 
śmierć o. Rajawskiego poniosła... Dla czytelni- | było tylko dla jednej osoby, t.j. aby dr. Gerstma- 
ków naszych najciekawsze będą zapewne szcze: |nowi zapewnić posadę dyrektora. „Jest to zarznt 
góły powyżej przytoczone, które bądź co bądź | fałszywy i bezpodstawny — twierdzi mowca — 
a stanowiska mego obecnego, które jest lepsze 


dowodzą, że sprawa słowiańska w Moskwie ð Ka ) 
weszła w nową fazę, mającą wszystkie cechy|i korzystniejsze, nie opuściłbym nigdy dla zmia. 
indyferentyzmu. ny na niższe i gorsze. * 

Przemawiali jeszcze radny dr. Radzi- 
szewski i Niemczynowski, ale gdy dyskusja 
zaczęła przybierać charakter drażliwy, — prze- 
wodniczący, na wniosek rad, Gr o m ana, zarzą- 
dził posiedzenie tajne, na którem uchwalono 
dalsze rozprawy nad organizacją szkoły żeń- 
skiej, prowadzić publicznie, ale bez rozwlekłych 


motywowań, wywołujących bezpo : 
rien SINS, zpotrzebne roz 


Cholera w Tulonie. 


Kiedy roku zeszłego zagražało Europie widmo 
cholery, oświadczyła jedna z poweg lekarskich : 
„Są kraje, gdzie cholera ustawicznie grasuje. Jo- 
żeli zaczuie się jednakowoż rozszerzać, wtedy nie 
można jej tak łatwo powztrzymać; być może iż 
oszezędzi ona Europę tego roku — w takim razie 
zjawi się niewątpliwie w rokn naatępnym.* Uczony 
lekarz zgadł. Cholera jest już w Tulonie. Od pią- 
tku umarło 40 osób. 

Zachodzi pytanie, ozy eholera tamtejsza jest 
lokalną, sporadycznie tamże się pojawiającą, czy 
też cholerą azjatycką. Ludność utrzymuje, ża cho- 
lera wybuchła na okręcie „Sarthe,* który nadazedł 
z Chin, podczas gdy sfery urzędowe i lekarskie 
szukają przyczyny powstania epidemii w niefortnn- 
nych stosunkach zdrowotnych miasta. Nota mini- 
stra handlu tak opiewa : 

„Z zasiągniętych iaformacyj wynika, iż panu- 
jąca tamże epidemia nie jest cholerą azja- 
tycką, tylko cholerą sporadycznie się 
pojawiającą. Nie została ona z zewnątrz 
zawleczoną, niema się przeto co obawiać roxszerze- 
nia epidemii po za miejsce jej powstania. * 

Minister wysłał do Tulonu doktorów Brouar- 
dela i Pronsta, aby przedsięwzięli środki ochronne, 
a komisja sanitarna miejscowa spełnia zadanie swo- 
je gorliwie, 

Wychowańców Lyceum porozsełano do domów, 
cała flota zostaje pod najściślejszą kontrolą, swła- 
szcza iż epidemia grasuje przedewszystkiem między 
załogą 1 robotnikami okrętowymi. 

Trupy choleryczna zakopują do głębokich do- 
łów i desinfekcjonują należycie. 

Nie da się przeto zaprzeczyć, że cholera wy- 
stępuje dość nawet gwałtownie w połndniowem mie- 
ście portowem. Niebespieczeństwo zagrażające Eu- 
ropie przed rokiem z Egiptu, roswiało się jakoś ; 
tymczasem występuje teraz znown i to bliżej nas, 
bo na południowem wybrzeżu franeuskiem, 1 to w 
miejscu, połączonem ożywioną komnnikacją z wng- 
trzem kraju i Paryżem. 

Słowa lekarza wiedeńskiego, które na począ- 
tku artykułu umieściliśmy, są dla nas upomnieniem 
i przestrogą. Miejsce, gdzie epidemia wyłącznie 
grasuje, jest wprawdzie od granic naszych daleko 
oddalone, wprawdzie leży ono od naa w kierunku, 
który rozszerzaniu się epidemii od wachodu na za- 
chód jest przeciwny, ale ludność ma prawo oczeki- 
wać, iż wszelkie środki ostrożności będą beszwło- 
cznie zarządzone. 

Dotąd nie jesteśmy pewni czy cholera w Tu- 
lonie jest cholerą lokalną t. z. „cholera nostras“, 
czy też eholerą azjatycką. Ważny wzgląd przema- 
wia zatem, że cholera w Tulonie jest owszem asja- 
tyską. W całej Europie panuje teraz przeważnie 
temperatnra chłodna, podczas kiedy stanowczo ndo- 
wodniono, iż do powstania cholery „nostras* wiel- 
kie upały stanowczo są potrzebne, Czy uda nam 
się wroga strasznego zamknąć w granicach dotych- 
czasowych? Szczęściem można nazwać w nieszczę- 
ściu, że cholera wybuchła we Francji, gdzie są pod 
ręką wszelkie środki ochronne, szczęście, że nie 
wybuchła w jakim kraju wschodnim, gdzieby nie 
podjęto żadnych starań aby epidemję na jednem 
uwięsić „miejscu i stosownemi środkami rosszerze- 
niu się jej położyć tamę. 

Badania niemieckiej komisji choleryeznej pod 
przewodnictwem dr. Kocha, dowiodły, dlaczego 
przedewszystkiem nieczystość zarazę rozwleka, ba- 
dania te wskrzesiły wiarę w ważność kwarantanny, 
a chociaż nie można, powodując się pierwszą za- 
trwałającą wieścią, zadać ciężkiego ciosu ruchowi 
andlowemu, przez zaprowadzenie kwarantanny, to 
przecież we wszystkich miastach kontynentu trzeba 
się raźno wziąć do pracy urzędom gminnym, jako- 
też władzom sanitarnym. 

Ze strony rządu anustrjackiego Zostaną bez 
wątpienia wszelkie środki profilaktyczne w jak naj- 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Dnia 26 Czerwca, 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
w pat donosi : i A 
o długiej niepogodsie mieliśmy wozoraj pierw- 
szy dzień bez kropli deszczn. Wiatr mio felaha 
Naj od północnego wschodu przez północ na zachód 
ajwyższa temperatura dnia wczorajss 
219, C, najniższa NC, KOS 
Przy wietrze o niepewnym kierunku, ciepło, 


stan nieba zmienny, wilgoć powietrza normalna, 
pogodnie. 


f 4 Rapaitoar teatralny! Dzisiaj we c swar- 
ek d. 26. czerwca be ryby,“ kom, . 
Michała Bałuckiego. ` kj, 

Jutro w piątek dnia 27. czerwca przedsta- 
wienia nie będzie. 

W sobotę d. 28. czerwca odegrany będzie 
po raz pierwszy „Poświęcenie," dramat w 4 akt. 
oryginalnie napisany przez E. Kulczyckiego. i 

* Z kolei Karola Ludwika. Ze wsględa na 
możliwe niepomyślne stosunki sanitarne wskntek 
ostatniej powodzi, jakoteż z powodu pojawiającej 
się cholery w Tnlonie, zarządziła kolej Karola Lu- 
dwika, oprócz zwykłych środków ostrożności, ogól- 
ną desinfekcję tak wagonów osobowych i towąro- 
wych, jakoteż wszystkich lokalności i kanałów na 
całej linii kolejowej położonych. 

* Zamach samobójczy. Wczoraj popołudniu 
przytrzymano tu znanego złodzieja, Antoniego Za- 
jączkowskiego, s sukniami, które następnie posna- 
no jako pochodzące s kradzieży, popełnionej na 
szkodę stróża kamienicy pod 1, 12 ulica Piekarska 
Zajączk. wski, którego oddano sx tego powodu T 
aresztów policyjnych, zranił się tamże nożykiem w 
gardło, chcąc popełnić samobójstwo i to po ras już 
PEN, gdyż w tychże aremstach pewnego razu był 
b i m jednak zawczasu został uratowany. 
a ano go do głównego szpitala, zkąd jedsak 

siaj napowrót do policji został odstawiony, po- 
nieważ zranienie było nieznaczne. — Barbara Sehetz, 
licząca lat 76, stanu wolnego, rzuciła się dsií ra- 
no o godzinie 5 w samiarse samobójczym, s gan- 
kn 2 piętra swego mieszkania pod l. 44 przy wiey 
Halickiej, skutkiem czego złamała aobie prawą no- 
gę. Spadając potrąciła o ganek 1 piętra, wskntek 
czego siła upadku stała się znacznie słabszą. Od- 
dano ją do głównego sspitala. 

* Popis. W szkole muzycznej p. Emannela Ka- 
czkowskiego odbędzie się w dniu 28. b. m. popis 
publiczny. Program składa się z 28 punktów, mo- 
gących fignrować w najpiękniejszym koncercie, 
Szkoła p. Kaczkowskiego znajduje się przy ulicy 
Ormiańskiej l. 27, 


* Zażalonia odbieramy s rozmaitych stron z 
powodu, że kolej Łupkowska nie podałs ani plaka- 
tami, ani w dziennikach ogłoszeń o przerwach rn- 
chu, a jeden s przyjaciół naszego pisma wylicza 
nawet wielkie straty pieniężne, które z tego powo» 
du poniósł, zanwałając słusznie, że gdyby można 
było dyrekcji kolei wytoczyć proces o odszkodewa- 
nie, nie opłaciłaby się jej taka oszczędność... ko- 
sztem publiczności. 

+ Lutnia, tutejsze Towarzystwo śŚpiewackie po- 
wzięło arcy chwalebny zamiar urządzenia festynu 
w ogrodzie jezuickim na dotkniętych powodzią i w 


* 
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tym celu udało się do Rady miejskiej o pozwole- 
nie zamknięcia całego ogrodu Wypadek ten wy- 
jątkowy, gdzie głód i nędza zagraża w 30 powia- 
tsch, powiuienby spowodować Radę miejską do 
przychylnej decysji i ani chwili nie wątpimy, że 
zacną myśl Rada miejsta poprze i w ten sposób, 
niemogą: sama zə znaczniejszym datkiem pospie- 
szyć, przyczyni się do pumnożenia grosza ku nl- 
żenin nędzy. 

* Album literacko artystystyczne. Nadesłano 
nam wozoraj odezwę z Krakowa, którą zamieści- 
liśmy, w sprawie zbiorowego wydawnictwa na wzór 
Paris Murcie na rzecz dotkniętych powodzią Wy- 
znać jednzk należy, że dla chcących wziąć udział 
w tem dziele, warunki w odezwie podane są nie 
zupełnie wystarczające: zdaje nam się zaś głównie, 
że brak określenia rozmiarów wydawnictwa a tem 
samem każdego poszczególuego artykułu, to samo 
rysunków, nie jednego powstrzyma od natychmia- 
stowego zgłoszenia się z gotowością usług. Nie 
wątpimy więc, że komitet askoły sstuk pięknych 
ogłosi w jak najkrótszym czasie projekt szczegóło* 
wy. Będzie to w interesie samego wydawnictwa. 


* Trzeci wykaz składek na rzecz kolonij wa- 
kacyjnych : 1. p. Mik. Krasucki z listy 1.55 2ł 
złr. 2. Stanisław hr. Badeni z listy 1. 2 od N. N. 
50 sł. 3. p Staunchowski z listy 1 37 od grona 
urzędników gal. Kary oszczędności 25 złr. 5. Ja- 
kób Czapelski z listy 1. 60 od grona nauczyciel- 
skiego úw. Anny 6 zł. 30 ct. 6. p. Jerzy Klein 
z listy 1. 85 10 sł 40 ot. 7. p. Tadeusz Csarko- 
waki z listy |. 7 17 zł. 8. Dochód z „Jarmarku“ 
w «grodzie Miejskim d. 22. oserwca urządzonego 
294 zł. 87 et. (i przedmioty wartości około 50 zł). 
9. p. Marjan Bogdanowicz 5 zł. 10. dr, T, Gerst- 
mann z listy l. 1 28 zł. 90 et, 11. p. Ambotski 
z listy |. 9 13 zł. 40 ct. w. a, razem 496 zł. 87 
ct, a s poprzednio wykasaną sumą 868 złr. 91 ot. 
dotychezas razem 1355 złr. 78 ct. w. 8. i przed- 
mioty w wartości około 50 złr. 

Komitet nprasza szan. panie i tych szan. pa- 
nów, którzy zię łaskawie podjęii zbierauia składek, 
aby byli łaskawi najpóźniej do dnia 3. 
lipca b. r. zwrócić listy składkowe, ażeby komi: 
tet móg! wcześnie wiedzieć, jakim rozporządza fun 
dnazem i ilu przyjąć mrże kandydatów i kandyda- 
tek do kolonii wakscyjnej. Datki późniejsze po 8. 
lipen b. r. raczą łaskawi dawcy już wprost do bin- 
ra Towarzystwa pedagogicznego (uliva Pańska 1. 9 
w parterze) adresować. Te osoby, któreby pragnę- 
ły, aby ich dzieci za opłatą 30 złr. na trzytygo- 
dniowy pobyt do kolonii wakacyjnej zostały przy- 
jęte, raczą się również najpóźniej do duła 3. lipea 
b. r. n komitetu zgłosić i należytość uiścić, ażeby 
wszystkie przygotowania wcześnie mogły być ukoń- 
czone. 


* Kolonie wakacyjne. Komitet dla sprawy ko- 
Jonij wakacyjnych uprosił pp. F. S. Bardasza 
i Marcina Millera, aby byli łaskawi zająć 
się zebraniem potrzebnych dla wyprawy kolonii 
przedmiotów w tntejszych handlach, które ze względu 
na cel dobroczyuny bądź bezpłatnie, bądź za znl- 
żoną cenę przedmioty te zechcą ofiarować na rzecz 
kolonij wakacyjnych Dowiadujemy się, że handel 
p. R. Dittmara ofiarował za pół ceny 8 lamp 
wiszących, p. Ignacy Fried darował obrazy 
Matki Boskiej i Chrystusa Pana w ozdobnych ra- 
mach. 


* Ajent moskiewski. Z Łupkowa donoszą, że 
na drodze Z Czerteża (majątek Adolfa Dobrsań- 
skiego, znanego © procesu Olgi Hrabar) do Mezó- 
Laborez przychwytano W. Drohomireckiego, ajenta 
moskiewskiego ze Lwowa, który podróżuje pod po- 
sorom badania doli ladu ruskiego, miał jednak przy 
sobie odrysowany szczegółowo tunel łapkowski, i 
główniejsze przechody przez Beskidy do Węgier. 
Drohomireckiego uwięziono i tymczasowo osadzono 
w Meozó0-Laborcz. 


+ Zmarli. We Lwowie: Daniela z hr. Jaksów 
Bąkowskich Dulska w 68 roku życia; zacna ma- 
trona, spiesząca zawsze pierwsza z hojnemi datka- 
mi na każdy ce! poczciwy. — Karol Sumper, emeryt. 
radca uvamiestnictwa w 72 rokn życia. — W Ko- 
łomyl Otmar de Victorini, nanozyeiel glmuazjalny, 
oficer wojsk polskich z roku 1831 w 75 roku ży- 
cia zmarł nagle. — W Pradze zmarł Jósef Fili- 
powicz, wielce zasłużony patrjota polski, założyciel 
stowarzyszenia „Ognisko polskie“ w Pradze, Cześć 
pamięci dobrego syna Ojczyzny ! 

* Polski hrabia | wiedenski doróżkarz. Czy- 
tamy w Wiener Allg. Zig.: „Pewien zuany hrabia 
polski przybył przed kilka dniami po aiikamies:ę 
cznej nieobecności do Wiednia pociągiem pospie- 
aspym kolei Północnej, Na dworon każał przywo: 
laó fiakra, którego zwykle używał. Natychmiast 
wpadła ma w oczy smntna fzjognomia do-óżkarza, 
który zrosztą był wcała wesołym i dowcipnym człe- 
kiem. Na zapytanie hrabiego odpowiedział, że z 
powodu choroby W rodzinie ogołocił się z fandu- 
azów i że grozi mn egzekucja p ma wia Wi 

sczulił hrabiego; 0znajm , że 
= pizda zaproszony jest do klaba na karty i że 
postanawia wypłacić mu gotówką 10 pret wygranej, 
albo też straty. Fortuna sprzyjała polskiemu hra- 
biomu — wygrał 15.000 złr. | natychmiast wypła- 
cił 1500 złr. fiakrowi, który niezmiernie uradowa- 
itd.“ — Polecamy hrabiemu : fiary strasznej 
powodzi w kraja! -— dodaje ełaszuło Dz. Polsk, 


* P Hipolit Lipiński, znany artysta-malarz, za- 
mieszkały w Krakowie, popadł w tak silne roz- 
drażnienie nerwów, iż musiał opuścić Krynlcę, gdzie 
parę ostatnich tygodni przepędził. Słabość artysty 
wymagać będzie dłuższej kuracji. 


* Odezwa. W dniu 9. lipcu b. r. kończy p 
Ferdynand Pluschk c. k. radca dworn i starosta w 
Złoczowie 60 lat swej słażby rządowej, z której 
trzecią część spędził na swej dotychczasowej po- 
sadzie jako naczelnik starostwa złoczowskiego, 

Przez czas swej półwiekowej działalności arsę- 
dowej potrafił czeigodny jubilat wszędzie i zawsze, 
częstokroć wśród najtrudniejszych stosunków i oko- 
licsności pogodzić swe obowiąski urzędowe z obo- 
wiąskami obywatela. — To też wszędzie i ną ka- 
żdem swem stanowisku zaskarbił sobie miłość i za 
nfanie waselkich klas ludności i społeczeństwa, m 
któremi wchodził w stosuuki bądź prywatne, bądź 
urzędowe, a miasta Złoczów I Brzeżany zaszczyciły 
go swem honorowem obywatelstwem. 

Ostatnich lat siedmnaście przebywał jubilat 
wóród nastego powiatu, a komaż nie jest znana 
jego czoigodna osobistość, jego łagodność i dbałość 
o dobro powiatu? 

Przystępnym i nosynnym był on dla wszyst- 
kich bes różnicy stanu, a jakkolwiek urodzony w 
Illirji i obcy nam pochodzeniem, srósł się i sżył 
z naszem krajem, stał się rzeczywistym tagoź oby- 
watelem | orędownikiem narzej narodowości. 

Już w pierwszych latach swej działalności w 
naszym powiecie zaskarbił sobie miłość miesskań- 
ców, którzy dali wyras takowej w roku 1874, ob- 
chodząc uroczyście rocznicę ozterdziestoletniej jego 
działalności urzędowej, przyczem na pamiątkę tej uro- 
czystości ufundowano stypendjnm imienia „Plaschka”. 

Od tego csasu upłynęło lat dziesięć, przez któ- 
re czcigodny jabilat mogąc się usunąć od tradów i 
prac urzędowych, nie opuścił nassego powiatu, lecz 
poświęcił swo zdrewie i pracę dla jego dobra, 


kraju naszego, którzy przeszło półwiekową pracą, 
poświęceniem 1 zdolnościami dla drugich są przy- 
kładem, powiuniśmy czolć i starać sig okazać im 
naszą wdzięczność, która jedynie może być im na- 
grodą za ich poświęcenie. 


jowego. Henryk hr. Łączyński. Ks. Jan Stachów, 


de Sebenitz, emeryt. o. k. radea wyż. sądu kraj, 
Franciszek Sladuk, komisarz e. k. starostwa, Ka- 
zimierz hr. Wodzicki. Dr. Dawid Billet, burmistrz 
miasta 
proboszcz r. g. w Złoczowie, Karol Pogliet, prezy- 
dent ce. k, sądu obwodowego. Wacław Walerjan 
Jełowicki, komisarz o. k, starostwa. Oskar Schnell, 
zastępoa prezesa Rady pow. Dr. Ludwik Heyue, 
adwokat krajowy. Ks, Jędrzej Dolnioki, proboszcz 
r. g. w Chilczycach, Ludwik Singer, c. k. major. 
Józef Sąsledzki, c. k. inspektor szkół Indowych. 


nował koneepistę rząłowego dr. Hugona Linhardta 
sekretarzem rsgdu krajowego, a podinspektora fi- 
nansowego w Dolnej Tuzli Pawła Gźrtlera de Blu- 
menfelda koncepistą rządu krajowego w Serzjewie, 


Józefa na Piekarskiem, p. Marja Ellenbogen 30 złr. 


datek z Olajowa 5 złr., dr. Stella-Sawicki 10 złr. 


od godz. 9. do 6.; w pomiedziałnk 50 ct. w inna 
dnie 30 ut. 


otwarte codziennie 
Nadty we wtorek I plątak popołndnio od 3 du 5. 
dla włodzisży szkolnej. — Wstęp bazpłatny, 


Ammós» prep. 
Skradziono: p. T. K, z zamkniętej szafy w 


sieniach pod ]. 42 wrynku, po rozbiciu tejże, pięć 
bucików damskich nieparsystych i to dwa mniej 


głodową. Ct, 


Takich urzędników, takich obywateli I synów 


Tą myślą powodowani mioszkańcy obwodn zło- 


csowskiego wszystkich stanów na szgromadzenin 
odbytem dnia 3. maja 1884 r. postanowili jubile- 


nasz p. Fordynauda Piuschka obchodzić uroczyście, 
wychodząc z tego zapntrywania, ża jnbilensz ten 
nie jest nroczystością czysto prywatną, — że epi- 
zod ten z życia człowieka, który pół wieku dla 
dobra ogóła peświęcił, jest uroczystością, w której 
nass powiat o ile czcić umie ladsi zasłużonych, 
ndziuł wziąść powinien. 

Podpisany komtat wybrany do przeprowadze- 
nia tej uroczystości jubileuszowej ma zaszczyt po- 
wiadomić o tem s uwagą, iż uroczystość odbędzia 
wię w dniu 9. lipca 1884. 

Złoczów dnia 27. maja 1884. 

Bolesław Augastynowics, poseł do sejmu kra- 


probosz ubrz. łac. w Złoczowie. Ferdynand Stecher 


Złoczowa. Ks. Aleksander Czemeryński, 


* Szef kraju dla Bośni i Hercogowiny zamia- 


* Dla przytuliska sierót pod wezwaniem św. 


* Dla powodzia dotkniętych : P. Welichowaki 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 


* Muzeum zakładu narod. im. Ussolińskich 
prócz dwiąt od godz. 9. do 1. 


* juto w plątek; św. Włndysława; — dw. 


* Wiadomości policyjne z d. 25. czerwca b. r.: 


sze z skórki kozłowej a trzy większe ze skórki 
francazkiej wart. 12 zł; — p, Walentema W. t - 
karzowi 100 sztuk iglelników do szczepienia ospy 
wart. 10 zł; — p. Jakóbowi S. głowę onkra, kilo 
kawy, farbkę do bielizny i ryż wart, 12 zł; — 
p. Józefowi C, łyżkę i łyżeczkę srebrną zuaczone 
Z Ł wart. 8 zł. z otwartej kachul; — Annie S. 
chustkę lotnią białą, dwie poszewki, 1 posseweez- 
kę, 1 ręcznik wart, 4 zł, — Anlell 3. 6 koszul 
męzkich, i 3 dziecinnych znacz. A. L, trzy mun- 
dury Zz sinego sukua, z czerwonemi wyłogami bile- 
terów teatrelnych wart. 27 zł. 

Znaleziono: kartkę zas, Zakł, zast, i kred, 
do 1. 66010 s dnia 23. lutego b. r. na 6 sznar- 
kow korall za 7 zł. zastawione, sakiowkę małą 
czarną z kwotą 14 et, na ul. Teatraluej. 


ò - 

— Tarnopol d. 28. oserwea. Dziś odprowa- 
dzilińmy na miejsce wiecznego spoczynkn zwłoki 
ś p. Maksymiliana de Schildenfeld Schillora sekro- 
tarza maglstratualnego. 

Zmarły należuł do najstarszych urzędników 
miasta naszego i był ogólnie znaną i popalarną 
osobistością, a d!a nczyunności, prawości swej I do- 
broci charakteru powszechnie lubianym, Liczne też 
tlnmy publiczności wszelkich warstw i wyznań od- 
prowadziły zwłoki zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku, dając tym sposobem wyraz współczucia 
| sympatjł, jaką się zmarły cieszył w kołach naj- 
szerszych. 

— Z Jasielskiego piszą do Now. Jas.: W po- 
wiecie naszym Istnieją dwa rodsaje przemysłu : 
tkacki w Dębowcn 1: garncarski w Kołaczycach, 
które mają już za sobą długoletnią przeszłość. Sa- 
morodnie powatałe, mimo korzystnych warunków 
istnienia nie rozwijają się jednak pomyśln'e, z bra- 
ka odpowiedniego poparcia ze strony kraju. W prze- 
myśle tkackim czuć się daje nawet npadek, a nie- 
poradność, bruk kapitału i w następstwie bieda 
zmusza wielu tkaczy dębowieckich do szukania 
ssczęścia w Ameryce, owej ziemi, która darzy nie- 
wielu szczęśliwców złotem, bogactwami, a tysiącom 


lekkomyślnych emigrantów pozostawia lzy i naj- 


straszliwazą nędzę, kończącą się nieraz śmiercią 


co dotychczas na stanowisku wytrwali, 
oozekują zapowiedzianej przed paru laty przez p. 
marszałka kraja pomocy przez ułatwienie taniego 
kredytn, fachowe wskazówki i założenie zakładn 
apreturowego. 

Przemysł garnoarski w Kołaczyczch również 


znajduje się w nieświetnym stanie, a prymitywne {d 


formy wyrobów wiele pozostawiają do życzenia. 
Pra M c laty tutejsza Rada powiatowa zWwTró- 
cita na to swą uwagę | wówczas uchwalono Za- 
łożenie warstatu wzorowego przy pomocy gminy, 
powiatu i kraju, Od trzech lat projekt ten spoczy: 
wał w aktach i dopiero wskutek interpelacji p. Ka- 
rola Rogawskiego na posiedzenia Rady powiatowej 
d. 26. kwietnia b.r. dowiędzieliśmy się rzeczy zai- 
ste ciekawej i... smutnej. 

Wydział powiatowy w myśl powziętej uchwały 
Rady odniósł się do Wydziału krajowego o popar- 
cie tej myśli, którą tenże pochwalił i dla usyska- 
nia odpowiednio uzdolnionych nanczycieli oświad- 
czył gotowość nmatanowienia stypendyj dla dwóch 
młodzieńców, pragnących się wykształcić zagranicą 
w sawodsie garncarskim, lecz mimo kilkakrotnych 
odezw, od lat trzech nikt się nio zgłosił s zamia- 
rem korzystania z tego dobrodziejstwa ! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank rolniczy. 
(Ul. Karola Ludwika L. 1.) 


Lwów, d. 21. czerwca 1884. 
Pszenica — usposobienie mdłe. 
yto — nsposobienie lepsze. 
Owies — poszukiwany. 
Jęozmień — usposobienie lepsze. 
Rzepak — nominalnie. Usposobienie spokojne. 


Groch — nspesobienie spokojne. 
Wyka — usposobienie spokojne. 
Bobik è 


Hreczka — popyt mniejszy. 
Kukurudza — usposobienie słabe. 
Chmiel poszukiwany. 


Koniczyna — bez popytu. 
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 


Pszenica czerwona banatka zł. JEDZ 
ù biała s 93— 975 
E żółta A 8— 8.50 
Żyto gotowe 4 7:50 & 
„ nowe z 525 625 
Owies do nasienia A a  ŻĄ 
obroczny A 7,70 820 
Jęczmień gotowy Ą 6:75 8— 
a nowy ń . 5'50 6.25 
Rzepak A . 12:50 13:— 
„ Nowy p „ALI AL — 
Groch do gotowania p T— 10.— 
„  pastewny A 5:50 7— 
Wyka do nasienia no. . 6—  7— 
= obroczna n +. . 540 6— 
Bobik ta 6 — 6:50 
Hreczka A . 7:50 825 
Koniczyna czerwona E . 30— —.— 
- biała * —— 45— 
n szwedzka 7 Diy Z 
Lnianka R —— —— 
Kukurudza se*w <q Ro A725 
Chmiel za 56 kilo „w >- .90— 115— 
Spirytus gł, —.- do --.— za 10'000 lit. pret. 


Uwaga: Bank rolniczy atrzymuje na skła- 


dzie żyto montańskie, owies obroczny i koniczynę 


czerwoną, tymotkę, soczewicę, sporek olbrzymi, 
ząb koński. — Zamówienia przyjmuje na maszyny 


rolnicze. 


Żyto mantańskie zasian» w lipcu daje 


jeden pokos zielonej paszy w jesieni, drugi w po- 


czątkach kwietnia a w lipcu zbiera sią na ziarno. 
Cena zł. 10 za 100 kilo loco Lwów, 

Bank rolniczy podaje do wiadomości P. T. człon- 
ków i interesowenych, iż z dniem 10. maja r. b. 
otwartą została ajeneja i magazyny zbożowe w Ja- 
rosławin jak niemniej skład maszyn rolniczych. — 
Przyjmaje zamówienia na oryginalną pszenicę czer- 
wong banatkę, przy zadatku 2 zł. na każde 100 kilo. 

Wiedeń dnia 24, czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowiexsłono : 2671 sztuk warchlaków, 1904 sztuk 
średnich bagonów, 1670 sztuk ciężkich bagonów. 

Płacono za Warchlaki 36 do 40, sa średnio- 
ciężkie 41 do 43 zł., za ciężkie bagony 43 do 44 
zł. 50 et, za 100 kilo żywej wagi bez podatku. 

Wilhelm Amirowicz  K. Schela. 
Wiedeń d. 24. czerwca. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1670 sztnk ciężkich bagonów, 1904 śred- 
nich bagonów, 2671 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 43 zł. do 45 zł. 
— ct., za Średnie bagony od 38 zł, do 42 sł., za 
warohlaki od 34 zł. do 44 zł, za 100 kilo żywej 
wagi bez podatka, 

A. Krzysztofowicz & Com. 


Telegramy (raz, Nar, i ostatnie wiadomości, 


O projektowanej podróży cara do Warsza- 
otrzymuje Śchłes. Ztg. następujące donie- 


wy ; 
i „Od roku zapowiadana podróż cara do 


sienie: 


Warszawy ma istotnie przyjść do skutku w 


ciągu tego lata. 
w kołae 
zumie się, że nie jest oznaczony termin podróży, 


Tak przynajmniej opowiadają 


nie wiadomo także, gdzie car zamieszka, jak w 
ogóle o projektowanej podróży bardzo mało do- 
Ale wiele o 


chodzi do publicznej wiadomości. 


tem mówią prywatnie, a w wyższych kołach 


polskich wielką do owej podróży przywiązują 


wagę. Spodziewają się, Że przy okazaniu lojal- 
ności potrafią 


iluzjom. Mówią także, 


stwami sąsiedniemi.* 


* 
. * 


Wiedeń d. 26. czerwca. (Pryw.). 
stąpi jak ja wiadomo, temi dniami, ale tylko 
co do strony technicznej, nominacja bowiem o- 
głoszone będą dopiero o kilka tygodni później. 
Dyrektorem w Krakowie mają podobno zamia 
nować nie Koloszvarego, naszego rodaka, ale 
Knlna ! 

Wiedeń d. 26. czerwca. (Pryw.) De- 
mokraci postawili w śródmieściu dwóch kandy- 
datów do sejmu: 5truschsa j Silberera. 


Wiedeń d. 26. czerwca, (Pryw.) Rząd za- 


myśla zarządzić kwarantannę na rzeczy i osoby 


przybywające z zachodnich okolie morza Śród- 


ziemnego. 


zatwierdzone zostaną. 


Abendpost pisze: Doniesienia o wypadkach cho- 
lery w Tulonie spowodowały rząd, podjąć ro 


zachodnich okolic morza Śródziemnego ; 
zem w Okólniku do wszystkich namiestników 
ponowić rozporządzenia, wydane zeszłego roku 
z powodu cholery w Egipcie. Jakkolwiek spo- 
SAWA 81 
czeniem chol E 
z całą usilnością ca! pz acne beda + 
przez to wielce się umniejsza niebespieczeństwo 
d'a Austro-Węgier, wszelako rząd uważał za 
właściwe, już teraz zarządzić te konieczne środki 
ostrożności. 

Wiedeń d. 25. czerwca. Na walnem zgro- 
madzeniu Towarzystwa kolei Północnej złożył 
przedewszystkiem wiceprezydent Herz sprawo- 
zdanie o nieprzyjęciu znanej ugody, w skutek 
czego ugoda ta traci z dniem 1. lipca moc obo- 
wiązującą. W sprawozdaniu obataje mowca 
przy nieograniczonem prawie własności Towa- 
rzystwa, rozwodzi się mad ustępstwami, poczy- 
nionemi w ugodzie, wykazuje, że taryfa kolei Pół- 
nocnej jest nizką, i przyrzeka, iż wszystkie u- 


one żądania co do ędą w przy. 
szłości i le eryk Dalszych obrad nie było, 
W dyskusji nad sprawo em zaznaczył Stó- 
ger, że woli upaństwienie, niż niekorzystn 
układ, ale upaństwowić możebnem jest tylko 
w drodze ugody. Walne zgromadzenie pa- 
jęło to sprawozdanie, tudsież uchwaliło dywi- 


dendę w wysokości 1207/, Zł. Do dyrekcji wy- 
brano Hornbostla i Schöllera. 

Berlin d. 25. czerwca. Podług Reichsanzei- 
gera, rząd zarządził bliższe dochodzenia co do 
natury epidemii w Tulonie, i to do środków o- 
chronnych. Jeżeli okaże się, że to cholera azja- 
tycka, to zaprowadzone zostaną „odpowiednie 
środki. Rajchstag p w trzecjem czytaniu 
bez dyskusji 246 głosami przeciw 34 wniosek 
Windhorsta, aby znieść ustawę o ekspatrjacji. 

Berlin d. 26. czerwca. Nordd. Allg. Ztg. do 
nosi, że kanclerz przeziębił się, i wkutek tego 
był zmuszony nie brać udziała w ostatnich po- 
siedzeniach rajchstagu. ć 

Paryż d. 26. czerwca. Blignieres został mia- 
nowany doradcą finansowym Waddingtona na 


zwykle dobrze poinformowanych. Ro- 


zainteresować cara dla kraju. 
Całkiem naturalnie, że Polacy oddają się różnym 
że cesarzewicz Rudolf 
przybędzie do Warszawy, aby cara powitać i 
nawiązać stosunki przyjaźni między oboma pań- 


Ogło- 
szenie nowej organizacji kolei państwowych na- 


Miejski fizykat wiedeński proponuje 
cały szereg zarządzeń zapobiegawczych, które 


Wiedeń d. 25. czerwca. Urzędowa Wiener 


kowania względem ewentualnego zarządzenia 
kwarantanny na osoby i towary, pochodzące z 
a zara- 


należy, że ościenne państwa zawle- 


podczas m pazaaczająę zerze 
lali, a zarazem ąc zaszi 
odwidzinami królowi ser taa wył 


|] 


konferencji z głosem doradczym. Wczoraj w Tu- 

lonie dwóch cywilnych umarło na cholerę. 

wojsku nie mnożą się wypadki; w szpitalach 

marynarskich jest 25 chorych, ale przeważnie 

nie ciężko. Dzisiaj w nocy jeden człowiek u- 

marł na cholerę. W Marsylii stan sanitarny 
borny, 

Paryż d. 25. czerwca. Podług zdania komi- 
sji sanitarnej, cholera w Talonie ma sporady- 
czny charakter, za czem przemawia ta okoliczność, 
że wypadki cholery się zmniejszają. Środki o- 
strożności dotychczas ograniczono na Talon. Do- 
tychczas nie zarządzono kordonu, aby ograni. 
czyć siedlisko epidemii. 

zym d.26. czerwca. Izba powtórzyła wczo 
rajsze głosowanie. Z 242 obecnych 214 przyjęło 
porządek dzienny, zawierający wotum zaufania. 
28 pentarchistów wstrzymało si 

Rzym d. 25. czerwca. R fi polecił prefek- 
tom Taryna i San Mauricio badać stan zdro- 
wotny podróżnych, przybywających z Francji. 

Paryż d. 25. czerwca. Większość lekarzy 
zebranych na ogólnem zgromadzenia uznała cho- 
lerę w Talonie za azjatycką. Fanvel jednak u- 
trzymaje stanowczo, że cholera jest sporady 
czną i wkrótce wygaśnie. 

Londyn d. 25. czerwca. W Izbie niższej 
Nortcote zapowiedział wotum nieufności z po- 
wodn egipskiego układu. Jutro wniesie interpe- 
lację, kiedy naznaczą mu termin na postawie- 
nie wnioska. Arnold zgłosił podrzędny wniosek, 
aby się wstrzymać z wotum nieufności, aż Izbie 
ky” przedłożony projekt finansowy konfe- 
rancj 

Odessa d. 25. czerwca. Kapitan Gidszen 
został zamordowany przez swego służącego w 
celu rabunka. 

Londyn d. 25. czerwca. Pomiędzy doku- 
mentami, odnoszącemi się do sprawy konferen- 
cji, znajduje się także depesza Granvilla do 
Ampthika, z d. 3. maja, wedłng której dyplo- 
matyczny przedstawiciel Niemiec w Londynie 
oświadczył Granvillowi, że Niemcy gotowe są 
wziąć udział w konferencji, jeśli to samo uczy- 
pią inne mocarstwa. Austro-Węgry przyrzekły 
swój udział pod tym warunkiem, jeśli narady 
konferencji ograniczą się do punktów, określo 
nych w okólniku nagielskim, i jeśli inne mo- 
carstwa również przyjmą konferencję. 

W izbie posłów zawiadomił Hartington, 
że według najnowszych doniesień nie sprawdza 
się wiadomość o wycięciu przez powstańców 
załogi Berbern. Chartam znajduje się w rę: 
kach angielskich, karsują tam parowce. Glad- 
stone oświadczył, że dotychczas nie wszystkie 
mocarstwa nadesłały odpowiedź, mimo to ze- 
branie się konferencji nie zostanie odroczone, 
gdyż idzie tu głównie o finause egipskie, które 
wymagają natychmiastowego traktowania. 

Wiedeń d. 26. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
nominację hr. Szecsena na wielkiego marszałka 
koronnego. 

Grac d. 26. czerwca. 4 pomiędzy oskarzo- 
nych anarchistów uznano dziewięcia wyrokiem 
przysięgłych winnymi zbrodni zabarzenia spo- 
koju publicznego, między tymi Kappaafa, Krei- 
nera i Lindnera, i skazano na ciężkie więzienie 
od 13 miesięcy do półczwarta roku. 

Paryż d. 26. czerwca. Według urzędo- 
wego doniesienia, zmarło dzisiaj w Talonie 
dwoje na cholerę. Wszyscy lekarze godzą się 
na to, że nie jest choroba epidemiczna, tylko 
sporadyczna. W Marsylii i w całej okolicy 

ułona stan zdrowia wyborny. 

Tulon d. 26. czerwca. Wczoraj popoładniu 
znowu troje ludzi umarło na cholerę, w « 
nych atatan Me przybyło towych Z: 
ladność jeat już spokojna. 

Hanol d. 26. czerwca. Podczas gdy Chiny 
doniosły, że opuszczają Langson, zaatakowało 
dzisiaj 4.000 Chińczyków z wojska regularnego 
z okopów z artylerją nadciągającą załogę fran- 
cuzką. Strata Francuzów wynosi 7 w zabitych 
s 42 rannych. Hej uda się z posiłkami. 

Niżny Nowgeród d. 26. czerwca. Podczas 
rozruchów d. 19. b. m. zabito 8 żydów a 9 po- 
kaleczono. Odtąd panuje spokój. Zarządzone 
ścisłe sledztwo wykazało, że nieprawdą jest, 
jakoby żydzi zarznęli dziecko chrześciańskie. 

Wiedeń 26 b. m. (Z c. k. zakłada meteo- 
rologieznego.) 

Wiatr północno zachodni. — Deszcze wę 
drowne. — Bez ulewy. — Bez istotnej zmiany. 
Słabe wiatry. 

Wiedeń d. 26. czerwca. Dziś otwartą została 
konferencja zastępców miast całej monarchii 
przezywiceburmistrza Prixa, który postawił wnio- 
sek, aby uprosić rząd celem wyjednanfa w dro- 
dze ustawodawczej rodzenia miastom i 
kraju niedoboru, któryby powstał przez upań- 
stwowienie kolei północnej, 

Marsylia. d. 26, czerwca. We wszystkich 
niemal portach morza środziemnego ustanowio- 
no kwarantany dla towarów pochodzących z 
Talona i z Francyi w ogóle. 

Nyż d. 26. czerwca. Na wniosek Dragoje- 
viesa przyjęła Skupczyna z aklamacją kredyt 
dodatkowy na pokrycie wydatków poniesionych 
z powodu odwiedzin anstrjackiego następcy 
tronu z jego małżonką. Wnioskodawca pod- 
niósł przytej sposobności pomoc jaką an- 
strjacy monarchowie na początka bież 

erbif udzie- 


od głosowania; 


AdCZORO. 


m 
A 


Początek o godz w pół do Smej wieczorem. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 26. czerwca 1884. 


GRUBE RYBY 


komedja w trzech aktach Michała Bałuckiego. 
Początek o godainie w pół do Smej wieczorem. 


Przyjechali d. 25. czerwca 1884. 

Hotel ŻORŻA: M. Komarnicki z Horpina, E. 
Bchnurpfeil z Gródka, M. Lonqnete i J. Maitze z 
Paryża, M. Falkenburg z Prus. 

Hotel ANGIELSKI: A. Czołowski ze Stani- 
sławowa, J. Małecki z Ladzkiego, 5. Tislowitz z 
Krakowa, ks. G. Szaszkiewicz z Przemyśla. 

Hotel EUROPEJSKI: Ks. Hosznowski z Ką- 
mieńca podolskiego, M. Neufeld = Wiednia, J. Bern- 
stejn z Warszawy, Metzger z Kołomyi. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 20. maja 1884 
podług segara iwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min, 37 wieczór pociąg nsobowy, 0 
odz. 6 min 5% popol. posiąg kurjerski, o god. 11 min 
przed południem pociąg mięszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min, — wieezór po- 
eląg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz, 8 minut 
52 po poł -dailu pociąg mięszany, 


xn śm 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 282 50 486 — 
s lwow. czer-jaes, 200zł. w 3. 186 75 189 75 
Banku hypot. galic. 200zł. w.s. 297 50 301 50 
a kred. gali.  200zł.w.u. 248 —- 158 — 
2. Listy zastawne sa 100 mr 

bez kuponu bieżącego : 

"tow. kred. galic. 5 pro, w. a, 


Lwów. Z Izby handlowej, 26. czerwca 1884. 
1. Akcj tukę 


99 65 100 65 


` ». „je r Ci R 92 75 94 20 
» » n Ön okre 99 65 10 6ù 
r 1 BOR |= 56 76 8775 
Banku lyp. galic, 6 » 3 161 bO 102 50 
a” zał „5.4.1 ZR 97 80 58 80 
~ » „ ĎÖwyls.zl0°% prm 99 75 102 76 
Listy dłułne g. z. kr. wł. 6 pr.  -- — 
u LJ = s Doa a uciec 
3. Listy dłuż: sa 100 s*. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los, w 15 łat — =- 

4. Obligi za 100 etr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m, k, 101 - 2 -- 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem, 96 75 9735 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w. 8. 102 — 103 25 
Pożyczka „ 18834'/,9, „ 90 75 21 75 

5. Losy. 
Miasta Krakowa i 17 #0 19 25 
»  Btanisławowa . 5 22 50 24 50 
6. Honciy. 
Dukat holenderski x 5.64 5.74 
Dukat cesarszi 5.68 5.78 
Napoleoador : 9.66 3.75 
Półimperjał rosyjski . 9.91 10.2 
Bubel rosyjski srebrnz 1.54 1.64 
„ m papierowy 121%, 1.237/ 
100 marek niemieckich 59.40 


60.10 


rebro . - : 
Kupony w srebrz% 


O A, 


KURS GIEŁDY WEDENSSIEJ, 
Wiedeń, dnia 26, Czerwca. 1884. 


godzina 1. wiret 41. OAAR Us 
Alpiny 59,— Wy, skoje kr. 302.25 
AngiorAwir, 108.75 Palosszązk 105.20 
olej Kar, Lud, 284, — Korżwaha 253,— 
Kois] Połud.  145— Kulej Altólc, 177.— 
Woiaj p. Elètb. 815.90 Kolejlw.-szerz 188,— 


Weg. Nordostb. 161.— Wiel. Comnras:! 127.25 


W sg. obl. p. zł. 102.— Elbetsl, 182.76 
Węg. cis, losy r. 115.— Losy tares<'a 20.— 
Z. ron. węg. 4'/, 91,42 Baakycznu. 105,— 
Ros, rubel. pap. 1.22.'/, Losy wstóć 114,75 


Galla. lydema. 101.25 Mark; niemiec. 
Usposobiene: słabsze. 
Wiedeń, dnis 26. czerwca 
godzina 10 min, 34 przed południem 


—  — 
* 


Akcje JE 302.60 Anglo-austr. 109 — 
Kolej Kar. Lud. 283,76 Kolej połudn. 145.25 
Usionsbank 105.40 Napoleondor 9.69 


Rossyj. bankn. 1.22 Usposobienie: lepsze 
Rerlim, dnia 25, czerwca 
godzina 4 minut 50 po południu. 


Rosyjsk. banka, 204 90 Akcje kredyt, 516,50 
Lombardy 244.50 Galicjakie 118.90 
Poł. wschod:  58— Austr, bank. 1677: 


ówna wygrana 100.000 złe. 
osy węgiersk. Stowarsyszenia Czerwonego K' zyżu 
Główna wygrans 50.000 złr. 
najtaniej w kantorze wymiany. 
8 


OHAL i LILIEN,. f 


po "== Bvuwarzyscwnia Uz-rwonegu Mrzyża 


7 Wil- | === 


7 


losy miasta WIEDNIA. 
Ciągnienie 1. lipca. 
Główna wygrana 


|złr. 200.000 | 


sprzedaje 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 
Promesy na te losy po zèr. 3. 


Korzystna lokacja kapitału. 


Jedyna obligacja, którą przy obecnych ogólnie 
wysokich kursach obok swej nadzwyczajnej pewno 
śni daja 5”, odsetki, a w razio wylosowania 
(dwa ciągnienia rocznie) promię około % złr. ze 
100 złr., jest 4/,'/, galicyjska pożyczka 
krajowa. 

tego powodu zalecamy zakupao tych obli- 
gacyj, jakoteż wymienianie obligacyj indemniza- 
cyjnych, przynoszących przy kursie około 101 
tylko 4.66), i zaledwie 4 złr. w razie wy- 
losowania, 

Jesteśmy w możności dostarczyć tych obligacyj 
po najniższych cenach, a ewentualne zamiany 
przeprowadzamy jak najrzetelniej. 

Zlecenia z prowincji na papiery te, jakoteż na 


i finne obligacje, listy zastawne, renty, akcja kolejo- 


we i bankowe, losy rządowe i prywatne, monety 
krajowe i zagraniczne, wykonujemy jak zawsze, 
bezzwłocznie pod warunkami jak najkorzystniejsze- 
mi bez doliczenia prowizji. i 
DES” Na żądanie udzielamy rady najchętniej i 
najsumienniej i wykonujemy polecenia gie:dowe 
rzetelnie przy policzeniu miernej prowizji «<58 


wokal i Lilien 


Kantor wymiany we Lwowie. 


O 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassing jost 
przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
beleściom żolądka, mozolnemu i ira- 
dnemu trawieniu (dyspepsji), gastualgii, 
mtracie sił i apetytu. II 

Znajduje się w głównych aptekach. 


Zwracamy uwagę na 


b PAPIER w MOLOM 


do przechowania futer, aksumitów, mebli, ksią- 
żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej, A 


IE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) wa Lwowie 


a 4 Aca rT 


e = «| . LJ = 1 AJJ | «m GW B 
b ą płacą | żąda. płacą | żąda. = 2: e (O 5.3 . + ARR 1a $48 ST 5. 
Wiedeń 24. czerwca. sir, w. 8. seriws | swą GD s 35 JEJEKENIC= 3 = BR EH EE z. PL a ŻE 
Jalieyjski bank kipoteczn Listy zastawne ] Łw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 : A O wia EQ a2g E E s?a n £ ao H Em 
Uslicyjski ba p y RZ) e = | = o Pe- N a He e kal Ej || o 
Powszechny dług pań- o 200 a. . . + - : (za 100 złr.) 300 zk. 5 pro. ar. w.a.. |9940 aro] oO S ING | BN gos | © „zs: oodi ig 8 sę 
stwa (za 100 alr.) Benka aust.-węgierkiego po Bodoncred. alig. öster.5 pr.at. hs Rudolfa po 800 zł. w.a. 6 pr SEJE |S 2 35E | S8dzic sigun defe al 3%: 
600 złr. .. e.» "Eng Spr. St |15) 75/122 srebr. W. a. . . . . . — — — b "KOH 5 © oð KE SH SERJ "Ga EO. 5 ŻE 
Renty oo r pre. Unionsbank po 100 złr. dą Gal E ee e E i 97 P 97 s0|Rudolfa em. 1869 po 300 zł. >o SESĘ |R a g Ś a = CE LETT PE: i 5 g ; A e, g 
» » WSESDFZE o p ow. po 140 zł. 5 : a Da są 65| ~- =A 5 pro. Sr. w. a. . . . =". NH" = sd Z = pożgt"kES" NE ag S pa 10 
- 1854 po 250 sł.w.a. 4 pr. i i in pe 100 a. » sw 5» » |160 —|109 5ojRudolfa em. 1872 po 300zł. sa Ok 2 $S P—FEPEERTG pl c Sr Pa 
a > Susi% o Medot bars p ` Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 101 50 125 5 pro. Sr. w. a. p „se eń — cj Ę SC d 3 e = ŚŚ 4 353833 BATE = a- Ria Pi zaz + E ka 
TS 1860 , 100 » » » ME » Zakł. kr.włoś.6 » „ |_. _| _ _|Biedmiągrodzkiej za 200 złr, CJE 2 e ug 5° iei FETCELPECE e fota 
BŚ 1864 „ 100 ż Akcje kolei. Bank austr. węg. ta k 5pr.j-.- G proe . . . . . . [972 | 97 75 ARCE: = = E Sgal” | sz8ś55 gaS BD WESELE PE Mx 
must . A. j ir = © k. t=] 
Renta sł rej E A et, z mm Aa =g Papiery loteryjne 3 Sare |g mipir =E TS E Ta - 83 B „a 
nta zło pre. . 176 75/177 25] Obligacje pierwszeństwa (sztuka) z za SE |= g EEY = CHEC EEE WEED D KL z z, 
F : . ga N A kom ©) Fir e 
Obligacje indemnizacyjne kol. (za 100 złr.) Zakład kred. dla han. i przem, LH NE: 3 T z p 8 o A EL gE fra = 4 = £ Prii R$ bS z a El 
: ht 800 zł. 5 pro. łr. m.k. . 20 = Z gz o Re = yaa suo EE Św 
(za 100 złr.) 12 |aso [Albrechta po 800 sł. 6 pr s A A aa ue) 19 - | 19 7 o G738.88c DLRA T E ECEFNIE CET" 38 BW 
Galicyjskie t 890.00 i e Oo w. 19 WE g*|aLi „EA | 3 8330  »$Eg= | 83 3 
Se ekis Saa [00 S0lE01 BOJ Sh = eke a AU t pia, re nae n a a = 94 75 Erskossk p TARKA: 47 90 18 30 i D a Bog. 5a w = EET 151 Gd Ipen = À 
oas 6 6 śrebr. w. 8. -. - : . o 75| 0 -„| Krakowska po p ETETE SECIE z 
Inne publiczne papiery. | | |użazwskoBaląska (oasteg as soja 75] Ozonka 500 ste er, *. 2.108 —| S A z. 41 ool śs%0 4 E ZSEE 8 3 wo EEE REP TER jE 0 wi 
. Elżbiety po 5 pro. sr udzińskie m. . 6 a SZ APAE a AN 50 >> 5.5 o x s 
- 200 złr. . . em. 1862 5 pr. Sr. w. a. Palffy po 40 sir. m. k 28 76| 39 25 dy: A moej _| FE a ass: EEE -1 o s 
E ee AA Lwowsko- Ozerniow.. Jasska o» 18705, » » Rudolfa po 10 xir. m. k. . | 18 15) 19 26 ś: | apiri as | S EE paip pagoa z8835 p R 
Węgierska poż. kol. po 120 22. - + PRGIDSS.: „a a — K. Salm po 40 zł. m. k.. |55 —| z6 -> Toe 88 |CEBFEP m ""=giotohdeh" ol HO pai 
ASE ol po ZES a odka a 174 25/145 ' | Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. |105 751105 2 Solnogrodzkie „A Boż.+ H = a A 3 5 Sa [=i 3 ZE REPTE je 2 -= EE Es KSS O sA 4 5 m Da 
p str. Si) w.a. |. „ą gy] St. Genois po 40 złr. m. k. 5 ZR heot Sm e sA -DnS SEa R aD 
Tepak poh ni e f. Hie e : 3 aeea 2 OLO | shnieławowaka (pożyczka) ka SE Zi. FKEFEPIS a NU giyin SBE SERR "aż 
j Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. fi; 0 30/150 po 20 zir. W.1RSA + a 28 --| — -- dag du-i PANSES > SESLE k'a EE leka J RA EEE 
ż RB II. em. 5 pro. . | me | Waldstein po 20 złr. m. k. | 29 —| 19 50 P ESPE .Z2 oE SONS-Rd TETEE: 5 pog 
Akcje 02 : ITI em. 1871 300 7 | Windischgritz po 20 zł. m.i. | 18 75| 59 2; = EH AEE | = i TEMPLE STĄREEE <a 
Anglo-austr. po 200 IV. e.z 300zł. 5 pr. | _ e T T HEr i PA i R 1- jw = Bs 2 EE k „© 
R EKAGN R Lok dzin sm. 1d BEC COMOSEOETZNNER= SITH LAS: 
Zakład kredytowy dla kandle | | | So 200 ze C . . . 800 zł. 5 pro. Br. w. a. . | 96 7.| =7 25] Berlin 100 mark . . e e | 59 60| by 75 af Baa Darri angi Z CZĘFE Fsg SB for no ES E Sk 9 
SEE R 26. È Immo Czer "Jas. TL. om. 1867 Frankfurt 00 mark. > * | 53 go] 5078 Sie Dpi barrr | S emat, SEs inRargin $ 
z 5 sł. 5 pro. 8r. W: A. -F100 463/101 :0] Hamburg 100 mar 59 60) 59 75 8 m a5 © grie = a Abo po” o a 
Towars. eskont, niższo-austr. Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 1 Londyn 100 fot. szterl 131 85/1232 10 4 E o | ASSET —5 d = E EE UB jE dhes g5 cza = o 
po ba 8-0 800 sł. 5 pre. sr. w. a.. | o9 10) 99 8oj Paryż 100 franków » . +8 42| 48 45 ES EPEE = EF SE EAEn DS h Ej = 


R Y, 
torby, manierki, 
Eë om ocz k ilie 


j wszelkie 


Niema nagniotków 
Niezawodny środek xa wygubie 
nagniotków, brodawek i innycz 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku, l. 42, 
poleca i rozseła pocztą franko 


kaw w doborewych przybory podróżne |i boz Żadnego niebezpieczeństwa 
/ gatunkach SK o Cena flakonu 50 ci. 
mio zjęporezkach 5-kilowyeb, po: „| Bracia Langner Ww Aptece 
o spolitfa . . . . . - D. ć e 
Satodniónpas ista Tiro tiana „ OBO Lwów, ul. Halicka |. 16. K. Krzyżanowskiego 
Celomba żółta, duże ziarna . . p 7.20 —— mam è 3. _ m. we Lwowie AN 
pomi kina 8-0 Hari " wi Maj atek Zakład fotograficzny Józefa Edera, 
p cojmieionsinose erue 8.40 3 we Lwowie Hotel Angielski poszuknje 
DRZE dalece EF Akade 7) siema przeważnie role i obfite łąki — |adolnego 
r 5 salą ierźawiony, położony na rucie kolei 
Kuba ciemno zielona mocno arom. „ © Karola Ludwika af Adiy Lro t Piz. asystenta R. praktykanta. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 9.60 mydlom w przystępnych warunkach do głosić się do zakładu Józefa Edera 
H 5 bsza szlac. „ 10.40 nabycia. we Lwowie. 2693 1—3 
Henóduras ziel. brd: dobr. gruba » 10. - BIi 'sze szozegóły u wgo adwokata A U as 
Jamaika aslach. aromat. „10.40 M. Kabała we Lwowie. 23693 1—6 
Jara biata; aromatyczna słaba „ Le Wyklneza się pośredników. i 
bawe dg. : k . 
Moka. arabska silna aromatyczna 5 10.:— | Niżej podpisana ma zaszczyt oznaj. 


Słuchacz praw 


poszukuje 


lekcji 


Perłowa Ceylon szlach. w smaku „ 10.40 
Menado brunatna najszlach. „ 10.80 
St. Jago di Cuba ziel. najszi. _—„ 10.8C 


cały rok. — Zgłoszenia w. Ó 
Zamkowa, 1. 4. 2691 8—2 |załatwień sprawunków domowo=gospodar- 


Ei —-jozych dla osób zamieszkałych na prowin- 
Sześć 


cji także i różne inne złecenia od tychże 
buhajków 


osób załatwiać, które tylko specjalnie na 
każde żądanie we Lwowie wykonywać 
roczniaków bardzo ładnych rasy pół krwi 
Berner Simenthal do sprzedania po amiar- 


w wielkim wyborze i tanio 
poleca magazyn 


A. Krzysztofowicza 

w Czerniowcach - 
lapetowanie obejmuje i ręczy 
za wzorowe wykonanie. © 
Wzory i kosztorysy oe YA” 


się będą. Przy tem zanwaźa się, Że z za- 

krosem działania Izby załatwień 
kowanej cenie. Zgłosić się do Zarządu b 1 | 
dóbr Jezierzany poczta Monaste- 


klnczone są wszelkie stręczenia. 
Ń |rzyska. 
Kto chce 


2688 1—? Z szacunkiem 
Alojza Peyersfeld. 
zmiż a) adeptewać sobie ładne dziówi 
Największe enie cen. płoi żeńskiej w wieku niemowlęcym, fo 
C. Goverts © Cm. w Hambargn |chodzące z rodziców inteligentnych lecz 
dostarcza brylantową KAWĘ neder tanio ubogich, cnofliwych i zdrowych, lub 
z opłatą porta za pobraniem: b) przyjąć na bezpłatne kilkoletnie 
5 kilo perłowej Mocca wydatnej zł. 2.85 |wyka. anie szkolne piękne dzieweczki 
zgłosić Rynek, 


Kawa 2s 


ndzielająca również nankę gry na forte- 
pianie, posiadająca chlnbne i zaszczytne 
rekomendacje, poszukuje miejsca. | 

Bliższe warunki w Binrze wywia- 
dowczem 2675 1—8 | 


J. Witoszyńskiej, 


liczba 28, we Lwowie, 


5 va nader mocnej „90 |w wieku szkolnym, raczy się zaraz 

5 P ngiha dkienite » 440|pod lit, M. JR. poste restante Rozdoł 
5 „ wyśm. Ceylon, w. ziarn. „ 5— jaki los jest w stanie zapewnić 
5 „ arab. Mocca, ognistej „ 6.— dziecięcia. 


"WDOWA 


najlepiej ntwierdzony środek leczniczy pf 
po urzędniku obarczona ozworgiem dzia 


Żelazme tek z utórgeh dwoje okaleczałe; ogoło- 
ręczne cona ze wszęlkich środków ntrzymania, 
kołacza do, Serc miłosiernych o wdowi 
taczki grosz. Łaskawe datki przyjmie księgarnia 
do przewożenia pp. Gubrymowiez i Schmidt. 
sprzętów i ko- 
ła wozowe 


Portret Barszałka krajowego 


dr. M. Zyblikiewicza 


wselkiego rodzaju u 


Kar. Morgensterna i Spł. 


Fabryka maszyn 
do urządzenia zakłudu gazowego, 


1961 


marką ochronną i kartą opatrzone au- 
ilium skutkuje i jest prawdziwe. 


adkach Byfiliżycznych, 


. > : Seyfarth G Dydyński wrąodowych, skórnych i płciowych u | 
siadająca À al | 
| alenka E | | oś Polo. płaci a |oworicniocj maty bz use 
kwalifikacyjn _we Lwowie, piac Marjneki. "Bd e podając X za- 


Leki dostarczają się pod dyskrecja. |. 
Hońorarjum mierne. Także listowuie. 
Wiedeń, Stadt, Beilergasee, 


RE. - 
Bkład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamrogiewicza apt. 
w Tarnopolu. 
ERSTE EEEE CG OOBE CACKA 


życzy sobie na czas wakacyj- 
ny przyjąć miejsce korepety- 
torki do jednej lub kilka pa- 
nienek na wsi lub w małem 
miasteczku. — Bliższą wiado- 
mość w Drukarni Gazet. Narod. 
pod lit F. T. 


Tutki cygaretowe“ 


z najlepszego papieru cygaretowego fran- 
cuskiego (Panama, Persan, Mais, Abadie, 
Armenien, Ansnas, Le Honblon itp.) wy- 
rabis od kilku lat istniejąca fabryka 


Józefy Ptaszyńskiej 
przy mliey Halieklej, 1. 5, I. piętro, 
(w podwórzu). 

Cena tntek z kartonami : Nr. 1, 


ATI © © 2, 8 i 4 za 1000 sztuk od sł. 1.10 do 1.40. 


wstreykiwania i kapsułki, jw najlepszym gatnnku  (kar- 
w słabościach męzkich jako najsku- |£uszowe) od 1 zł. SOet. do 1 zł. 80ct. 


zat Te same złocone lub czarno litografowane 
(e łot Szy Sroda polega Apteka kd e 20 et. wyżej za 1000 sztak. — Tutki 
LJ * (bez kartonów : Nr. 1, 2, 3i4 za 


Kaliksta Krzyżanowskiego. |1000 sztuk od 70 ct. do 1 złe. — Pudełka 


na 100 sztuk e 5et — Maszynki 
F pear apsułki fr "p 6t.» |do robienia sa ky są na {Elde — 


+ „_ (Zamówienia wysyłają się jak najspieszniej. 
SD: z dokładnym przepisom użycia. ADRES: Józefa Ptaszyńska, 
Zamówienia z prowincji uskutecz- |;czbs 5, ulica Halicka, I. piętro p 


nia się odwrotną pocztą. 8—?  |podwórzn. 


Galicyj, 
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zasiaw 

8) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 

b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych, ; 

c) papierów publicznych wartościowych, LE: 

wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
kupców 1 przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztoy ności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i, 
czasu trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność: - 
począwszy od złr. 1 do m page 1 oprocentowuje takowe 


g do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
Zwrot wkładek 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
500 za 20-dniowem 
= h 1000 za 30-dniowem » . 
Godziny urzedowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 


Lwów, dnia 18, stycznia 1879. DYREKCJA. 


NRARKRAKA KK 


NA 


po 8, 10, 12, 14 
do 16 zł. a. w. 
2042 3—? 


2047-1 


Kretony, 
perkale i satyny Łolorowe 
pikę brylan. i dymę białą 
płócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szierting, 


(szczególny gatunek zonesu) 
i płótno amerykańskie, 
poleca pod gwararcją za dobroć, 

irw æ i sumienną cenę 


ał 

Handel płócien, bielizny 

stołowej i towarów miaszanych 

Kowalski i Meyer 

Lwów, Rynek, liczba 26. 
x sm 


ji 
z 


n 


Biuro ogloszeń A. Oppelika 


ŚĆ poleca się do załatwienia ogłoszeń wszelkiego rodzaju do wszystkich > 4 j 


Zea dokładne wykonanie wszystkich podanych złaceń ręczy powszechnie z w 


a Alolsa 7 STAM W JĘ 
——_| Rodowita Francuzka RWEKMRKNKKRKNKRKNRKKAKKKK 


najmodniejsze paryskie, polecam po umiarkow.nych przystępnych cenach. 


Pióza sirusie, czaple it. d. przyjmuję do pran'a, farbowania i 


Chustki hiszpańskie i koronki do prania. 


ENNAN N SANN A A N a ANNAN AR N ia 


mączka poży wna dla dziec 


wa wszystkich aptekach lwowskich i na prowincji. 


Niema już Molów!!! > 


PR ponieważ FENILEN jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do 
wytępienia molów wraz z zarodkami. Flakon 60 centów. 


Papier ochranisjący futra, suknie, książki itp. przedmioty od 

molów. — Sztuka 3 ot. 

Ziółka antimólewe sa nieocenionym nabytkiem do przechowania R 

większych ilości sukien. — Kl. 3 zł. 

Wreszcie, piżma, kamfora, paczula, olej terpentyneowy, Q 
naftalina, s} do nabycia w dowolnej ilośoi 

„4 W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNEJ Ń 

b, je we Lwowie ul, Kopernika l 8.a w Krakowie Sukie mmice L 20. 3 

3 : Wszel- | 

GEN EVRALGIESZĘE 

dawnione i wszelkie cierpienia kana- p car SE prym p uja po 

u omnyob 


łów eddochew. uj po użyciu 
Piedi melaa ve we 


igrata coć = 
Założone w r. 1858 pierwsze austr. 
z 1, Pana Levasseur, roa de la Mennais, 18, 


bi, | 


| npany ag 


atu Ameryka polui 


. o . . 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
daje przy drobnych dodatkach wybórny 
rosół 1 przy nałeżytóm użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczedzeniem w gospodarstwie 


we WIEDNIU, Stadt, Stubenbastei Nr. 2. 


dzienników krajowych i zagranicznych, 


rzetelności znana najstarsza firma tego zawodu w Anstro-Węgrzech. 
Cenniki i kosztorysy gratis i franco. 


|-4 
kde iga * domowem. 2 jednegoftinła an s1:.::e93, rów. 
owe t |» ait- nającego się 454 gramom eksi: zrobić 
e 550, ©: 2! g st. można 190 porcyj silnego rosołu. Przepis uży: 
sed rar ahl 8 cia dołącza Się do każdego słoika 


Ekstrakt Liebiga. 
EX TYLKO: WTEDYJEST' PRAWDZIWY Ż$ 


jażelisie nadujena elykiesie kajog sirika waste Psy 
ustusv biebig farbą niebles$a, 


jak niżej: 


i papryki Bojąc yk auner 


| Do nabycia wo Lwowie u Piotra Mikolascha A. Kocianawikiago (da- 
wniej Torosiewicza,) Jąkóba Boisera, Zygmunta Rnekera i u Arnolda Wer- 
(nera; w Nowym Targn u Karola Laura, W. Milidnori Sd. w Tarnowie, 


UEF" Zapelusze na sezon letni, 


PUDER najlepszy pudełko 1 zł. 20 ot. 


fryzowania. 
rh 25858 1 2 
we Lwowie, 


M. TOPOLNICKA prać Masjacki, 1'10. 


Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5|, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
j i majw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
3. nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj inałżeńskich wojsko- 

| wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorne de nabycia. 
mag Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
Ą cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2281 1—? 


Henryka Nestla 


Edo 


Zupełue poż, wienia dla dzieci ssących i słabowitych. 

hp , Fuszka 90 centów. 
Wielki dyplom honorowy. 
Złote 


Liczne 


pierw. medycz. 


Znakomi(0śći. 


na różnych 


wystawa. 


Marka fabryozna. 


Henryka Nestla kondensowane mleko. 


Puszka 50 centów. A 
Główny skład dla GALICJI: w aptece P. Mikolascha wa AE 4 4 


NNNNNNANAJNNNNNA faafaa alaian taiati iaaa 


z uzo 


Pierwsze [4 austr. 


Thiren: renster: F USSDOdEN- 


Fabriks- Gesellschaft 


Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podlogi 
a LJ i p GA 13, ał LJ 
we Wiedniu "ramie 13, wone £ GH 7. 
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 


at. amerykańskich posadzek fryzowanych i parkietowych. sa „2 
ka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
każdą Ezek tych artykułów w Ai Stayin ar Taż przyjmuje także sporządzenie portałów, urządzeń dla koszar, 
szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku * 
i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 


| aaa 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety N.arodowej, 


| 
l 


| 


4. 


leg 


